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Ci h  wychodki codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztową 13 o.

P r e i i um e ra i a  w y n o s i :

Pecztę w państwie Austryackiem........................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- j 
- mryi i Turcyi ..............................................)

ua rok na kwartał na 2 miesiące
,  24 .  6 .  5

.  32 n 8 -  6

na 1 miesiąc 
.  2-80

£ rata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. -  M e ty z pieniędzmi i przekąsy 
r  i na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracjo „Czasu w Jua- 
t  L isty  reklamacyjne niezapieczetowane niepodlegaję opłacie pocztowej. — Listów  m efranko-  

C  i0 przyjmąje się.' — R ę k o p ia m n  nadsyłane Redakcyi niezwracąję się, lecz bywaj* niszozone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;
W  H r a h o w t e  ■ Administracya „CZASU,* księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworaki
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g * o « e n t»  (inseraty) przyjmuję się za op^ tę  odnRejsa 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c,
(ua 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz.
«lo „C zasu * *  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cenę 1 złr od 1°0 
dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą oałeiytoiC 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Og4«*x«»i» « prenumeratę pi^yjm uję. 
we liwowle W. Piątkowski ul. Teatralna 9; w fary* u wyłącznie p. Adam, Carrefour do la Urott 
Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissomere 33); W i e d n i u  pp. Haaeenstom *  
VogTer (także w Hamburgn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i W roeławiu). A. Oppelia hiu- 
benbastci Nr. 2 (także w Pradze), R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium t Norymberdze), 

G. L. Daubc & Com. (także w Frankfurcie n. k .), Rotter & Com.

Ś

K ra k ó w  12 w rześni*.
WczoiVj wieczór doszła nas następująca 

depesza: T
K o n s t a n t y n o p o l  11 września (ze źródła spo- 

cyalnego). Ńa radzie ministrów odczytano nowo wy­
dany hat sułtański, który zatwierdza wielkiego we­
zyra i ministrów na ich urzędach ; zarządza zapro­
wadzenie Bady narodowej, a w zakres jej działania 
wchodzió m a: wygotowanie ustaw i czuwanie nad 
niemi, tudzież kontrola finansów. Dalej liat orzeka, 
że urzędnicy nie mogą byó bez słusznego powodu 
oddalani z posad swoich; pragnie popierania oświa­
ty ludu; zarządza stanowcze kroki pod względem 
Hercegowiny, Serbii i Bośnią ażeby synowie jednej i 
tej samej ojczyzny przestali się mordować, a w koń­
cu wyraża chęć utrzymania dobrych stosunków z mo­
carstwami.

Nowy ten program nowego sułtana przy­
pomina poprzednie tego rodzaju akta, które 
jednak nie przyszły do wykonania i nie 
uratowały sułtanów od utraty tronu i ży 
cia. Są jednak między niniejszym zarysem 
konstytucyi tureckiej a poprzedniemi w tyra 
duchu aktami pewne ważne różnice; zanim 
ich atoli dotkniemy, wypada zwrócić uwa­
gę na wstęp do niniejszego hatu, który 
mówi, że Sułtan zatwierdza wgo wezyra i 
ministrów w ich urzędach.

Ustęp ten mógłby posłużyć za epilog 
rewolueyi pałacowej i kryzys ministeryaluej.

Odkąd Midat pasza umiał zręczną de 
monstracyą softów zwalić poprzedniego 
szeika ul-isiam i uzyskać na ten urząd du­
chowny następcę sobie oddanego, pracował 
nad zwaleniem gabinetu, ale przedewszy- 
stkiem nad pozbawieniem Abdula Azisa tro­
nu. W. wezyr Riiżdi dopomógł mu, lękając 
się, aby Sułtan nie powołał na powrót 

( Mahmuda na wezyrat. Podczas trzech 
miesięcznego panowania Murada obaj za­
paśnicy nie pozostali sam na sam : był po­
między nimi minister handlu Damat, spowi­
nowacony z Hamidem, i jego to cichym kno 
waniom przypisują sprowadzenie okoliczno 
ści, które Hamidowi miały utorować drogę 
do tronu. Tryumf ich był dla w. wezyra 
skazówką, iż powinien się usunąć,i temu 
zapewne przypisać należy, że w danej chwili 
Rużdi zachorował i nie ukazał się na dwo­
rze nowego pana. Zdawało się, że Rużdi 
upadnie, aż oto powyższa depesza przeko­
nywa nas, że go zatrzymał nowy Sułtan 
przy władzy, może dla zrównoważenia wpły­
wu Midata, może też dla uniknięcia złe­
go wrażenia u przeciwników reform, gdyż 
w. wezyr nie hołduje takowym. Utrzyma 
nie dotychczasowego gabinetu ma także za­
dać kłam pogłoskom, iż Abdul Hamid jest 
niechętny reformom.

Nie myślimy rozbierać nowego hatu pot 
względem zapowiedzianej w nim organizacyi 
ciała prawodawczego i różnych innychnowych 
dla Turcyi ustaw, ale ustęp mówiący w tele 
graficznem skróceniu o krokach stanowczych 
co do Hercegowiny, Serbii i Bośni, wiążąc 
te ziemie z innemi krajami Porty jako człon­
kami wspólnej ojczyzny, obok zapowiedzi 
zaprzestania walki, tak się daje tłumaczyć 
jakby Porta wcielić chciała Serbię napo 
wrót do posiadłości swoich i jakby to na 
stąpić miało siłą oręża; wreszcie nie ma 
już mowy w hacie sułtańskim o muzułma 
nach i chrześcianacli, ani o prowincyonal 
nych zgromadzeniach notablów, wymienio 
nych w pierwotnym projekcie konstytucyi 
Wszyscy poddani nazwani są tu synami je 
dnej „ o j c z y z n y a  interesa ich mają być 
reprezentowane w „Radzie narodowej1'. Wi 
dać w tem zakrój eentralizacyjny, który 
w żaden sposób nie może znaleść dla sie 
bie zastosowania w państwie złożonem z na 
rodowości i wyznań nie mogących nic mieć 
z sobą wspólnego, prócz gdyby wszystkie 
zarówno były uciśnione żelazną ręką de 
spotycznego monarchy albo też systemu 
Ale każdy despotyzm potrzebuje opierać 
się na jakiejś sile, czy będzie nią armia 
czy kasta, czy sekta, czy inny jaki przy 
wilej. Dotychczas Porta władała przez ży 
wioł muzułmański, posiadający dotychczas 
wszystkie przywileje wyłączne.

Czy hat niniejszy ma być nową odpowie 
dzią na notę hr. Andrassego, czy zarazem 
i na przedstawienie mocarstw o zawiesze­
nie broni ? Może on do obu tych żądań oc 
nosić się. bo i konstytucyę zapowiada i 
znajmia, iż wcieli Serbię do państwa Tu 
reckiego. Żadna jeszcze trawestacya syste 
mu konstytucyjnego nie zaszła tak daleko 
jak niniejszy hat sułtański, który ustana 
wia „Radę narodową*1, jakby na szyder 
stwo pojęcia o narodowości i stwarza „ot 
czyznę“ wspólną dla ludów różnej rasy, re 
ligii, języka, obyczaju i spółecznego ustroju

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

S a m b o r  10 września.

Na dzień dzisiejszy, komitet obwodowy Samborski 
zaprosił posłów ziemi Samborskiej do zdania sprawy 
ze swych czynności poselskich przed zgromadzeniem 
wyborców.

Zgromadzenie to odbyło się w sali gimnastycznej przy 
dośó licznym udziale wyborców. Przybyli ze Lwowa 
ip. Dr Piotr Gross i Dr Marceli Madeyski posłowie 
większych własności.

P. Ludwik Balicki przewodniczący Komitetu, ob­
wodowego zagaił posiedzenie kilku słowami, poczem 
ńerwszy z mówców zabrał głos p. G r o s s .  —  Mó­
wił on mniej więcej jak  następuje:

Gdy w roku 1861 nadano nam konstytucyę, ha­
słem naszem była myśl, że obecnie -— gdy nam wol­
no było byó Polakami, o nic nie powinno nam było 
chodzić, jak tylko o samorząd i o pracę organiczną. 
W  jaki sposób ziściły reprezentacye kraju naszego tj. 
sejm i delegacya te nadzieje, te dążenia całego kra- 
;u ?  Można śmiało wyrzec, że pierwszy sejm najwię- 
eszą ponosi winę, bo jego rzeczą było odrazu posta­
wić się na stanowisku, że chcemy autonomii. Cóż 
jednakże zrobił ten sejm? Podczas gdy się działy 
erwawe wypadki za kordonem, gdyśmy w więzieniach 

za sprawę ojczystą cierpieli, sejm i delegacya zimno 
i spokojnie patrzyły na to, co się dzieje. Przykro mi 
mówić o pierwszem sześcioleciu naszego sejmu, zre­
sztą nie jestem do tego upoważniony, bo nie wcho­
dziłem w skład jego. Pozwólcie tedy , abym mówił 

ostatniem ssjmowem sześcioleciu, a mianowicie o 
dwóch najważniejszych a raczej jedynych kwestyacb 
o samorządzie i o pracy organicznej.

Sejm z roku 1869 pierwszą kwestyę znalazł już 
niejako, przesądzoną. W  roku 1867 zapadła uchwała 
obesłać Radę Państwa, a w r. 1868 jakby dla zła­
godzenia tego kroku uchwaloną została rezolucya zna­
na, domagająca się praw kraju. Na tej podstawie po­
jechaliśmy do Wiednia, staraliśmy się wszelkiemi 
siłami wymódz te prawa wobec większości niemieckiej. 
Ostatnią razą występowaliśmy z Rady Państwa, mi- 
nisteryum upadło, przyszło ministeryum Hohenwar- 
a  —  lecz wszystko było daremne, zwyciężył osta- 
;ecznie ten element, który wiecznie w Austryi zwy­
cięża, element germański w połączeniu z węgierskim. 
Nietylko że odrzucono nasze żądania, lecz zapro­
wadzono bezpośrednie wybory. —  Pierwej jeszcze 
wnosił p. Smolka, aby od razu rzucić się w objęcia 
opozycyi przeciw rządowi i połączyć się z opozycyą 
innych krajów. Wobec tego stanął wniosek p. Chrza­
nowskiego, aby ponowić rezolucyę. Głosowałem za 
ym  ostatnim wnioskiem a przeciwko wnioskowi Smolki 
jonieważ uważałem, że opozycja, z którą nam iść 
razał, była opozycyą Thunów i Martiniców, żywio- 
ów, które dawniej bezwzględnie tępiły nasze prawa, 

pragnęły zniszczenia naszego bytu narodowego. Ani 
ministeryum Potockiego, ani Hohenwartha nie miało 
nic dla nas jako Polaków, nam tylko spodziewać się 
jyło wolno okruchów, które spadną ze stołu innych 
narodowości. Sejm nie miał siły popierać delegacyi 
|  tak przyszło do bezpośrednich wyborów. Kraj przy- 
ą ł bezpośrednie wybory, nikt się im nie sprzeciwi 

wy panowie wybraliście mię na podstawie tych wy- 
jorów. O lkąd nareszcie Minister rodak przystąpił do 
ministeryum, które zainieyowało bezpośrednie wybo­
ry, kiedy oświadczył, że dziś nie chodzi o to, aby­
śmy coś zyskali, lecz o to, abyśmy bronili tego, co 
; uż mamy, w ten czas zupełna apatya spadła na kraj 
nikt się o prawa kraju nieupominał, zapanowało mil­
czenie i zastój we wszystkich interesach kraju. W tym 
stanie zupełnego zastoju w kwestyi prawno polity­
cznej dziś nikt nie występuje z odwołaniem się na 
prawo nasze. Czy tak dalej trwać może, zostawiam 
decyzyi waszej a ta  zdaje mi się przesądzoną już 
,est programem komitetu przedwyborczego.

Następnie mówca przedstawił historycznie to, co 
się stało na polu pracy organicznej w ostatniem 6-le- 
ciu. Najpierw przedstawił trudności, jakie wynikaj?, 
dla pracy organicznej z powodu ubóstwa kraju i prze­
ciążenia finansowego. Mimo to jednakże czynności 
Sejmu ostatniego były bardzo pożyteczne. Najszczy 
tniejszą czynnością były sprawy edukacyjne i zapro 
wadzenie licznych szkół. Po tej kwestyi występuje 
jako najważniejsza kwestya gminna. Uregulowanie tej 
kwestyi jest rzeczą trudną. Gdyby pomiędzy dworem 
a gminą nie zachodziły wrogie elementa, odwodzą­
ce od Polski, połączenie byłoby łatwem i wskaza- 
nem. Ale ta  w tej części kraju, gdzie Polskę wi 
dzisz tylko tam, gdzie dwór i kościół, zastanowić 
się jeszcze trzeba, czy uregulowanie kwestyi gminne 
w sposób nakazany rozumem, aby jedno z drugiem 
stanowiło całość nierozłączną, nie byłoby przedwcze- 
snem a może nieraz zgubnem. Mówca dalej wylicza 
i objaśnia prace sejmu skierowane do ulepszenia usta­
wy gminnej, podnosi załatwienie kwestyi propinacyj- 
nej, utrzymywanie i budowę dróg, uchwały w spra­
wach sanitarnych, podatkowych i t. d., i dochodzi 
do konkluzyi, że zarzut często podnoszony, jakoby 
sejm na polu pracy organicznej nic nie robił, jest 
niesłuszny. W końcu oświadcza, dziękując za dotych­
czasowe zaufanie, iż nie staje w rzędzie kandydatów 
i dodaje: Nietylko na posłach cięży obowiązek zastę- 
pywania interesów kraju, ale i na W as panowie 
(brawo), Waszym obowiązkiem jest ożywiać, popie­
rać posłów i wskazywać im drogę, którą iść powin­
ni. Jeżeli W as apatya ogarnie, jeżeli nie jesteście 
w stanie poruszyć się do życia publicznego, to nie 
żądajcie od posłów nadzwyczajnych rzeczy. Ożywiaj­
cie, kontrolujcie czynności posłów, a posłowie będą 
takimi, jakimi ich zrobicie (brawo).

P. M a d e j s k i  zabiera następnie głos. Wówczas 
gdy wstąpił do sejmu w r. 1872, kwestye prawno 
polityczne już były przesądzone. Na początku już 
były bezpośrednie wybory. Sejm uchwalił w r. 1872 
adres do Cesarza, w którym wypowiedział, że bezpo­
średnie wybory zaprowadzone bez przyzwolenia Sejmu 
byłyby pogwałceniem praw konstytucyjnych kraji 
naszego i mogłyby kraj popchnąć na tory zgu­
bne. To było wszystko, co Sejm mógł zrobić. Gdy 
w pierwszej Izbie uchwalono reformę wyborczą, po­
sypały się petycye z kraju naszego —  daremnie

Gdy chodziło o rozważenie kwestyi, jakie zająć ma 
Sejm stanowisko, mówca był zdania, aby bezwarun­
kowo jąć się pracy organicznej. Kierunek ten zwy­
ciężył i Sejm podjąłjprace celem podniesienia oświaty 
i dobrobytu w kraju. Mówca obszernie i szczegółowo 
wyłuszcza prace sejmowe na polu szkolnictwa, rol­
nictwa, dróg, w kwestyi wodnej i t. d. Co do kwestyi 
reformy gminnej, przedstawia się jako przeciwnik 
wniosku p. Dunajewskiego. Jeśli kwestya reformy 
gminnej ma nastąpić, to zdaniom mówcy, musi się 
irzygotowywać bardzo długo. Wobec dzisiejszych sto­
sunków, wniosek mniejszości przy uchwalaniu ustawy 
gminnej (t. j. dążący do gmin zbiorowych), byłby 
lardzo trudnym do przeprowadzenia. Te bowiem ele­
menta, które jako drogie zabytki zachowywać nam 
należy, w takiej gminie połączonej bardzo na szwank 
byłyby narażone. Mówca nie zaprzecza, że w teoryi 
p. Dunajewskiego wiele jest prawdy, lecz nie uważa 
jo jako na czasie. Dlatego w komisyi glosował prze­
ciw wnioskowi Nie przeczy mówca, że tylko zbio­
rowa gmina może rozwinąć w nas doskonale działa­
nie administracyjne, że najlepszym jest system rzą- 
< zenia, gdzie rząd i reprezentacya kraju są jednem.
' jęcz u nas niestety tak nie jest. U nas kraj musi 
pilnia strzedz swych prac, aby nie uronił togo, czego 
mu jeszcze nie odebrano (brawo). W  końcu oświad­
cza mówca gotowość odpowiedzenia na interpelacye.

P. P o p i e l  w obszernej mowie wykłada swe za­
patrywanie się na kwestyę ruską poczem p. Henryk 
, an  ko  krótkiemi słowy konstatuje, że jak ze słów 
randydatów wynika, godzą się oni na program wy- 
jorców ziemi Samborskiej, który polega na tem, 

aby podnieść na nowo kwestyę stanowiska prawno- 
lolitycznego kraju naszego. Na to jeszcze zabiera 
głos p. Madejski i wyjaśnia, że nic niemiałby prze­
ciwko podniesieniu tego stanowiska, lecz pod warun- 
riem aby one nie tamowały pracy organicznej — 
latego też sprzeciwia się temu programowi o tyle, 

o ile wyraża, że dopiero po uzyskaniu stanowiska, 
jakiego pragniemy, do innych prac przystąpić nam 
należy. Opozycyi biernej mówca znać nie chce. P ro ­
wadzi ona do zastoju wszelkiego życia publicznego i jest 
w każdym razie ruiną dla kraju. Tem więcej zaś bier­
na opozycyą szkodzi tam, gdzie nie jest dość silną, 
jy przełamać przeszkody i doprowadzić do celu.

Po tem przemówieniu, przewodniczący zamknął 
posiedzenie. Wysłuchanie nowych kandydatów, które 
iyło na porządku dziennym odroczono na inny raz.

się potrzebną. Tutejsza ambasada turecka rozesłała 
do dzienników wiadomość ciekawą w formie depeszy 
z Konstantynopola, a mianowicie, że Porta wysyła 
do Chiwy, Bochary i Kaszgaru umyślnego posła, ce- 
em oznajmienia tym władcom azjatyckim , iż Sułtan 

Abdul Hamid objął rządy. Ostatni sułtan Murad V 
nie odbywszy ceremonii opasania się m ieczem , dla 
togo nie mógł, oznajmić mocarzom zagranicznym zmia­
ny tronu. Sam fakt wysłania posła do władców azya- 
tyckich nie ma nic uderzającego, ale okoliczność, że 
ze strony tureckiej rozgłaszają tę wiadomość z takim 
naciskiem, przemawia za tem , iż ma to być avis 
zwracające się przeciw Petersburgowi.

T u rc ja  daje Rosyi do zrozumienia, że przyparta 
do ściany gotowa wzniecić pożar wszędzie, gdzie 
tylko sięga wiara muzułmańska. Zgoła, coraz bardziej 
wyrabia się zdanie, że Tnrcya może goręcej pragnie 
wojny europejskiej, niż Rosya, że liczy na_ podział 
Europy na dwa obozy na przypadek wielkiej wojny. 
Jak wobec tej tak naprężonej sytuacyi, wobec tak 
wiolkich zagadnień inspirowana M ontags-Revue  mo­
że oddawać się dalszym złudzeniom o przeprowadze­
niu sta tus quo amćliore w Turcyi, doprawdy, pojąć 
trudno. M ontags-Revue  na każdą groźną sytuacyę 
ma gotową receptę , rodzaj m ixtu m  compositum  z 
kuchni dyplomatycznej. Ci, co uważają położenie rze­
czy za bardzo naprężono, pytają tylko, czy wojna 
byłaby możebną w porze zimowej ? Na to odpowiedź 
jest trudną. Znawcy terenu tamtejszego utrzymują, 
że albo wojna musiałaby prędko skończyć się, albo 
teatr wojny przeniósłby się do Azyi. Najprawdopo­
dobniej atoli zima minie bez niespodzianek. Aż do 
wiosny wystarczy rozum dyplomacji — powiedział 
ktoś bardzo złośliwie.

Temi dniami odbyć się ma rada ministrów, w któ­
rej zapewne udział wezmą wszyscy członkowie gabi­
netu po powrocie z urlopów, celem oznaczenia te r­
minu zwołania Rady Państwa. Wszystko, co o ter­
minie tym dotąd pisano, jest czczą kombinacją. 
Przed końcem b. m. trudno już zebrać się Radzie 
Państwa, późniejszy zaś termiu utrudniłby załatwie­
nie ugody z Węgrami przed d. 1 grudnia b. r.

P o z n a ń  9 września.

L w ó w  9 września.

Z pomiędzy okręgów wyborczych, pierwsi wyborcy 
ziemi Samborskiej wystąpili as programem. Nie wiem, 
czy zamieścicie program ten, w dziennikach lwowskich 
ogłoszony w całej osnowie. Da on się jednakże stre­
ścić w kilku słowach. Autorowie tego programu dążą 
do restytucyi stanu tego, jaki istniał przed uchwałą 
z 2 marca 1867 r. Wyliczają wszystkie grzechy rzą­
du od tego czasu popełnione, zwalenie ciężarów na 
fundusz krajowy, uwolnienie lichwy, odmówienie sank­
c ji uchwałom Sejmu, dążącym do uregulowania sto­
sunków w kraju, przeciążenie podatkami towarzystw 
Zaliczkowych, brak poparcia rolnictwa i przemysłu 
era i owego, zarządzenia ukrócające prawa kraju wzglę­
dem szkolnictwa, języka narodowego w szkole i_ u- 
rzędzie itp. potępiają działanie sejmu, który zamiast 
bronić zagrożonych praw narodu obradował jak sejm 
Gorycyi i Karyntyi lub innej drobnej prowincji pań­
stwa rakaskiego. Punkt ciężkości jednakże spoczywa 
w ustępie, w którym wyborcy wypowiadają życzenie, 
aby Sejm zajął stanowisko sejmów naszych przed u- 
chwalą z 2 marca, aby zaprotestował przeciw bezpo­
średnim wyborom i w piśmie do tronu wypowiedział, 
czego pragniemy i co nam dolega, aby żądał dla 
craju takiego prawnopolitycznego stanowiska, jakie 
mu przynależy na mocy praw przyrodzonych i histo­
rycznych, a dopiero, j e ż l i  n a m  t e  ż ą d a n i a  p r z y ­
z n a n e  z o s t a n ą ,  zdoła sejm zająć się ulepszeniem 
ustawy gminnej, reformą ustawy wyborczej i innemi, 
które są konieczne do podniesienia bytu naszego i o- 
calenia od coraz większogo na każdem polu upadku. 
Gdyby te żądania odrzucone zostały, należy nam sta­
nąć w szeregu opozycyi innych krajów.

Program  ten zawiera tedy wyłącznic tylko nega- 
cyę i dla tego nie zasługuje na nazwę programu, 
który z istoty swej powinien stawiać wnioski pozy­
tywne. Historya zanegować się nie da , faktu osta­
tnich dziesięciu la t me dadzą się zaprzeczyć. Prote­
stować przeciwko bezpośrednim wyborom obecnie po 
trzech latach ich istnienia byłoby strzałem na wiatr. 
Lecz najszkodliwszą niezawodnie jest zasada, że do­
piero po uzyskaniu wszystkich swobód jąć się nam 
należy pracy około reformy gminy i t. -p. Tu już 
dałoby się zastosować przysłowie: „zanim słońce zej­
dzie, rosa* oczy wyje.“— W ątpić należy, aby dotych­
czasowi posłowie ziemi Samborskiej na taki program
się zgodzili. .

Program ten „stronnictwa Samborskiego11 nie jest 
zresztą nowym. Objawiał się on od czasu do czasu 
w sejmie naszym, lecz nie zdołał uzyskać więcej nad 
kilka głosów. ‘Zgodzićby się można na podniesienie 
stanowiska prawno-politycznego, gdyby niestety do­
świadczenie nie uczyło, że jest to najpewniejszy śro- 
dak, odciągnąć Sejm od wszelkiej pracy organiza­
cyjnej, powolnej a skutecznej.

W ie d e ń  11 września.

(R .)  Jak długo wojowały ze sobą bióra prasowe 
w Stambule i Belgradzio, nie było obawy rozszerze­
nia granic „lokalizowanej“ wojny. Teraz zdaje się, 
tureckie bióro prasowe rozpoczyna walkę z peters- 
burskiem biórem prasowem. Z Petersburga doniós 
nam telegraf urzędowo, że Rosya nie myśli tamować 
ruchu narodowo-relijjijnego, który na korzyść Serbii 
objawia się w granicach państwa. Było to zrzuce­
niem maski do połowy. Rosya już twarz pokazała 
Europie, ale zatrzymała jeszcze maskę aż do chwili 
stanowczej. Tnrcya odpowiada na to postawieniem 
dość twardych warunków pokojowych, przyjmuje wy­
zwanie i tak działa, jakby chciała koniecznie wywo­
łać wojnę europejską, licząc na rozpadnięcie. związku 
trzech Cesarzy w chwili, gdy akcya wojenna okaże

Odbył się nareszcie wiec ogólny polsko-katolicki, 
którego wielu się obawiało, nawet ludzie dobrej 
wiary, aby słabości nie wykazał, a liberały, by znów 
nie był dla nich hymnem pogrzebowym. A odbył się 
wiec ten najzupełniej według horoskopu, który sta­
wiałem mu w ostatnim liście, to jest najświetniej, 
jak  tylko zamarzyć było można i pod względem u- 
działu, bo przeszło tysiąc uczestników liczył i pod 
względem znakomitych mów wygłoszonych i rezolu 
cyj uchwalonych, i telegramów stąd wysłanych, a 
podniósł ducha i odbył się z największem umiarko­
waniem. Zagaił go p. Kajetan M o r a w s k i ,  prezy- 
dował mu p. Adolf K o c z o r o w s k i .  Pierwszy mówca 
p. Henryk K r z y ż a n o w s k i  przez siedm kwadran­
sów mówił świetnie, przerywany tysiącznemi oklaska­
mi, a dotknął wszystkich wad i to po obu stronach 
i postawił postulała afirmacyjne, prawdziwie polsko- 
latolickiej zachowawczej polityki. Świetna ta  mowa 
stanowi prawdziwy program dla wszystkich Polaków. 
Drugim mówcą był Dr X. W a r t e n b e r g  i miał 
rzecz o szkolnictwie; przeszedł naprzód historyę pra­
wodawstwa pruskiego o szkołach, wykazał sprzeczno­
ści ustaw i  tem, co dziś się dzieje; treścią wymo­
wnej rozprawy jego było wykazanie, o ile bezwyzna­
niowość szkolna jest zgubną pod względem religij­
nym, narodowym i społecznym. Kilkakrotnie mówca 
lodniósł się do wielkiej wymowy, pełnej głębokich 
wglądów, a serdecznych obrazów dzisiejszego roz­
paczliwego stanu szkół; wykazał, że K u ltu rk a m p f  
szkolny bodaj nie będzie z konieczności i szerszym 
i zaciętszym, bo wszystkie rodziny na plac boju wy­
wołuje, niż nawet K u ltu rk a m p f  w dziedzinie Ko­
ścioła. Trzeci mówca X. Dr. K a n t e c k i ,  w bardzo 
świetnem przemówieniu wykazał szkody, jakie ponosi 
społeczeństwo przez złą prasę; a korzyści z prasy 
uczciwej na tradycji dziejowej polsko-katolickiej opar 
tej, nazwał on pracę dobrej prasy rodzajem apostoł 
stwa, wykazał zarazem obowiązki społeczeństwa wzglę­
dem uczciwej prasy. Słuchacze poili się jego mową 
nie szczędząc mu żywych oklasków. Czwartą mowę 
miał Dr Franciszek C h ł a p o w s k i ,  o konieczności 
i użyteczności bibliotek ludowych, z jakiego rodzaju 
dzieł składać się one mają, jak je urządzać po mia­
steczkach i wioskach —  a publiczność słuchała prze­
mówienia tego z natężoną uwagą, jako pochodzącego 
z ust doświadczonego pracownika w tym kierunku i 
zbierającego już liczne i wyraźne owoce swej pracy 
na górnym Śzląsku. Odpowiednie do tych czterech 
mów rezolucje jednogłośnie przyjętemi zostały, jako 
i dwa telegram y: jeden do Ojca św. z uczuciami 
synów polskich Kościoła rzymsko-katolickiego 
i  prośbą o błogosławieństwo —  drugi telegram do 
naszego Kardynała Prym asa, z wyrazem niezłomnej 
wierności.

Przed zamknięciem obrad przyjęto kilka wniosków 
z łona zgromadzenia, jako to : o drukowanie prze­
mów wiecowych, o odbywanie coroczne podobnych 
wieców, ostatecznie zaś podniesiono okrzyk na cześć 
Koła polskiego i uczczono gości z Prus, w osobie 
posła Ł y s k  o w a k i e g o ,  który ślicznych słów kuka 
odpowiedział. Również gości z górnego Szląska w o- 
sobach kilku księży powitano. Wszyscy opn.cili salę 
po czterogodzinnem posiedzeniu wielce podniesieni 
na duchu, wzmocnieni w dobrych zasadach, pokrze- 
pieni widokiem siły swego obozu, tak wyraźnej licz­
bą obecnych zdolnościami mówców, a zwłaszcza m iarą 
w sądach i orzeczeniach. Był to przedewszystkiem 
„wiec afirmacyjny",> tradycyjnej polsko-katolickiej 
polityki. Liberały świecili, według ukazu D ziennika , 
nieobecnością, i jedynym ich udziałem było rozdzie­
lanie przed salą dwóch pisemek przeciwnej dążności. 
Na wiecu było około 50 młodzieży obywatelskiej, 
często i słusznie oskarżanej o obojętność w rzeczach 
publicznych.

W tej chwili dzieją się u nas niby Herodowe spra 
wy. Rząd pruski zamyka, rozpędza wszystkie zakłady 
sierót, utrzymywane przez liczne domy Sióstr Miło­
sierdzia u nas* istniejące. W  każdypą-domu obok star­
szych sierot je s t -t o  10 i 20 niemowląt, nie mają­

cych Bni rodziców, ani rodzin. Na zapytanie co z te- 
mi niemowlętami zrobić, rząd dekretuje, że na mocy 
ustawy o obowiązku utrzymania biednych, dzieci te  
oddane będą gminom, z których pochodzą. Pojm ie­
cie słuszną boleść Sióstr Miłosierdzia, a zarazem nu 
jewną przyszłość tych dziatek, którym gminy opieko 
sióstr Miłosierdzia m ają zastąpić. Wykonawcy roz­
porządzeń ministra Falka dopełniają ściśle tego a ft u 
j a r b a r z y ń s t w a .  ____

P a r y ®  8 września.

(B .)  Członkowie senatu, stanowiący grupę skr? jnój 
.ewicy, postanowili podczas wakacyj zbierać się co 
dwa tygodnie dla naradzania się nad bieźąccmi spra­
wami. Nie wspomniałbym e tój drobnostce, gdyby nie 
to, że na ostatniem zebraniu tćj grupy onegdaj u 
prezydują ego Wiktora Hugo, zajmowano się trzema 
sprawami, które są przedmiotem polemiki dzienni- 
Jarskićj. Pierwszym była mowa wypowiedziana jnż 
dawnićj przez jenerała Mauriea, który dopuścił się 
jego ciężkiego, zdaniem zebranych, przestępstwa, iż 
się uskarżał publicznie na Izbę za odmówienie kre­
dytu preliminowanego w budżecie na utrzymanie ka­
pelanów wojskowych. Drugim była uroczysta msza 
wojskowa odprawiona dla korpusu jenerała Dnerot, 
który jeszcze cięższą popełnił winę, dopuszczając swo­
ich żołnierzy do przyjęcia błogosławieństwa, o które 
umyślnie upraszał Ojca Świętego. Trzecim nakoniec 
było przestępstwo najsroższe władz wojskowych po­
pełnione przez reprezentanta ich porucznika, który 
będąc wysłanym z swoją kompanią dla oddania ho­
norów wojskowych na pogrzebie rzeźbiarza Felicjana 
Davida, dygnitarza legii honorowej, gdy się dowie­
dział, ża wolą zmarłego było, aby go pogrzebano 
„bez udziału duchowieństwa/ tlómacząc się odpo­
wiednim rozkazem opuścił orszak pogrzebowy wraz 
z oddziałem wojska.

Fakta te, które w każdym innym kraju niczyjej 
nie zwróciłyby uwagi, są tutaj przedmiotem żarliwój 
polemiki dowodzącćj z jednej strony, że kraj niema 
nic ważnego do zajęcia się, skoro podobnemi rzecza­
mi roznamiętnia się, z innój strony daje także do­
wód, że radykalizm nie traci żadnćj sposobności dia 
przygotowania walki religijnej. Ostatni fakt szczegól­
niej, odmówienia honorów wojskowych Davidovi z 
przyczyny pogrzebu cywilnego zaniepokoił nawet sfe­
ry rządowe, kiedy minister wojny uczuł się w obo­
wiązku publicznie fakt ten wytłómaczyć. W istocie 
dzisiejsze organa ministeryalne podają wzmiankę, wi­
docznie rządową, którą minister oświadcza, że gdy 
pytano ministra o zdanie w tśj sprawie odrzekł, iż 
„należy zastosować się do obowiązującego regulam i­
nu, dopóki takowy nie ulegnie zmianie." Nota owa 
zdaje się mieć na celu ocalić odpowiedzialność mi­
nistra wojny za rozkaz wydany przez gubernatora 
Paryża, lecz zawiera czy z rozmysłu, czy przez nie­
ostrożność, jakoby obietnicę, że minister nie sprzeci­
wi się zmianie regulaminu, gdyby ta  była żądaną. 
Jeżeli sądzono, że nota położy tamę uroszczeniom 
radykalnych, pomyłka t yłaby nieprzebaczalną; jeśli 
dotąd obietnice członków obu Izb z lewicy, iż spra­
wa ta  stanie się przedmiotem interpelacji, za czcze 
groźby poczytauemi być mogły, to po tćj nocie pe­
wnym być można, że interesowani w agitowaniaeh 
nie ustaną, interpelację wniosą i wymogą na rządzie 
zmianę regulaminu.

Okrom zresztą tych drobnych zajść, cisza polity­
czna zaczyna być usypiającą. Przerywają ją  zaledwie 
wiadomości z podróży marszałka docierającego już 
do Lyonu, lub o postanowieniach i działaniach ko­
m isji wystawy powszechnej pod przewodnictwem na­
czelnego komisarza senatora Krantza.

Pole Marsowe zaczyna się jjuź roić tłumem robo­
tników, gdzie kopią i sypią ziemię, a gdziekolwiek 
w inną stronę miasta się zwrócić, wszędzie przygo­
towania do wystawy postępują raźnie. Wszelako o- 
prócz przeprowadzenia lub dokończenia kilku no­
wych ulic, ogólny plan robót, jakie mają być doko- 
ne, nie jest jeszcze ostatecznie nakreślonym. Pom i­
mo zapewnień dzienników o zniesieniu pałacu Tui- 
lervjskiego, dziś znowu znajdujemy urzędewą notatkę, 
zapewniającą, iż nic jeszcze w tej mierze nie posta­
nowiono i że roboty dotyczą tylko uprząjpienia g ru ­
zów i tymczasowego podparcia szczątek pałacu gro­
żących zawaleniem. Widoczna, że istnieje je3zcze 
wątpliwość czy nie przedwcześnie znosić pałac k ró ­
lewski we Francyi.

Wczoraj pochowaliśmy na cmentarzu polskim w 
Montmorency zbyt wcześnie zmarłego malarza, S z e r- 
m e n t o w s k i e g o .  Jako malarz krajobrazów, zmar­
ły zajmował jedno z pierwszych miejsc pomiędzy 
przedstawicielami polskiego pędzla, a i pomiędzy 
Francuzami celującymi w tym rodzaju malarstwa 
umiał się dać poznać. Ostatnie jego dzieło chociaż 
niedokończone, zwracało na siebie uwagę zwiedzają­
cych tegoroczny salon paryski.

R z y m  7 września

(P .)  Frzedwczoraj kilku redaktorów i jakiś ko­
mitet zwołały zebranie ludowe do teatru „Apollo11. 
Niejaki Placidi, jako przewodniczący komitetu, uka­
zał się na scenie i oświadczył publiczności, po wię- 
eszej części złożonej z niższych warstw społeczeń­
stwa, iż celem zebrania jest protest uroczysty prze­
ciw okrucieństwom Turków a zachęcanie „braci Sło­
wian" do wytrwania w walce. Atoli zamiast o Tur­
kach i Serbach, zabierano głos o Papieżu i mieszano 
go z Sułtanem, tak, iż zdawało się, że chyba ajenci 
rosyjscy to zebranie zwołali. A\ istocie nie usły­
szałem ani jednej mowy, któraby wolną była od 
najgrubszych obelg miotanych na Kościół i głowę 
jego. Zdawało się, że nie inaczej Słowian oswobo­
dzić można, jeno przez zburzenie W atykanu. Eman- 
cypatka jakaś długo nadaremnie domagała się głosu. 
Gdy nareszcie przewodniczący udzielił go na żądanie 
galeryi, zdobyła się jedynie na wykrzyknik: Niech 
żyje król! Niech żyje lewica! precz z Papieżem! — 
poczem nastąpiła trudna do opisania wrzawa. Inny 
mówca zaczął mówić o zdobyciu Konstantynopola 
przez Turków. Zgromadzenie wolało: Znamy lepiej 
historyę od ciebie, a Konstantynopol nie należy do 
rzeczy! W tedy zrozpaczony mówca, dla odzyskania
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utraconej łaski słuchaczy, zawołał: „Nie dosyć, że­
śmy pozbyli się Antichrysta rzymskiego, trzeba także 
z konstantynopolitańskim skończyć.* I  przejedna: 
słuchaczy, bo huczne posypały się oklaski.

' . pastwiono się nad kościołem i dyplomacyą
mówmm a3? 1 Pj 6zes’ an* policya nie przeszkadzali 
mówcom. Ale gdy republikanin Sylwestr Rossi, na 
piętnowawszy okrucieństwa tureckie, nagle wspomnia 
o nieustającem męczeństwie Polaków, ktćrzy także 

s owiańskiej należą rodziny, przewodniczący jakby 
ąszony od zmii, zerwał się i surowo skarcił mówcę 

za meoględne zboczenie od przedmiotu. Rossi tern 
zmieszany, zawołał wśród okropnego zgiełku: 

„okoro mi głos odbierają, oświadczam raz jeszcze, 
ze Rosya stając w obronie Słowian tureckich, po­
winna sama przyświecać dobrym przykładem i za­
przestać okrucieństw w Polsce." Mowa Sylwestra 
R ’ssi nazajutrz w jednych dziennikach zupełnie zo­
stała pominiętą, w innych przeinaczoną, co dowodzi 
jak wielkie tu panuje przymilanie się do Ro3yi A 
jednak tylko ten jeden mówca miał poczucie spra­
wiedliwości i mówił rozsądnie. W końca przewodni­
czący odczytał uchwałę, pełną rubasznych napaści na 
Watykan i Sułtana, a gdy nie wszyscy obecni zgo­
dzić się na nią chcieli, policya bez ceremonii rozejść 
Sl  ̂ im KclZ&idi •

■ WA 9ara.rz.e . odsłoni«to pomnik Peregrina Rossi, 
niegdyś ministra papieskiego, przy wielkim udziale 
władz rządowych. Carara była miejscem rodzinnem 
R/ssego. Riwolucya, choć późno, uczciła pamięć 
wielkiego patryoty, któremu niegdyś sama sztyletem 
życie przecięła. Rofc 1848 ^  Jpołączył hr
f ? 1 Zw 'U8e“  IX> że odłączyć ich nie można od 
siebie. Wszystko, czem został i co zrobił Rossi 
wielkiego, zawdzięcza Piusowi. W młodości apostoł 

arbonaryzmu, później liberalny profesor prawa i 
ekonoma politycznej, dopiero w Rzymie, dokąd go 

y&rał Ludwik Filip na posła nadzwyczajnego, po­
godził się z Kościołem i resztę życia na jego usługi 
poświęcił. Widział wybór Piusa i początki jego 
rządów, a od razu pojąwszy wielkie zamiary Papieża, 
jedynie nad tern przemyśliwał, aby ojczyznę odro

CZAS c Środy 18 Wrześni* 1878.

nad przyszłem wydawnictwem aktów, które z kra- 
| jowych źródeł w znacznej już liczbie przez p. Fran. 
^ ’ n c z y c k i e g o  nagromadzone zostały. Komisya za-
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czny, jakiego dostarcza obecnie Paryż (praca DraK. 
W a l i s z e w s  k i ego)  a dostarczy w przyszłości Wie-Wojciecha Busia,

19) U r n  o b r z e z k i  (Rozwadów, Tarnobrzeg, d S S tf  
Nisko) pp. Jana hr. Tarnowskiego (z Dzikowa), prez naprawić błedv swoie Brytania pragnie obu wybrzeży Morawy od Selegowacza w górach mietników z iee-o cz»J. i,Vm- 1  “ ’ p ,
- /  Łewieckiegi ?rez. z l o s ^  Deligrad Aleksinfcz, Katun aż do d o t p o k f i e r f - i e T i  S "

Ł  J ? t k c z ł 7 R- P- *«* .n?e może z a p r z e c z y ć *? Ł * * 7 *  H  dla p r z e d s i ę w z i ę ć K o S f n l ^ j
R,

D o ^ a n i a  komiteUw n“a T ^  ^ : | Ł “K l T p S t a ^  K j ?  1 ^ V j Ł  za K i i s y a^0) ł a ń c u c k i  (Łańcut. Przeworsk)i Idłuff f---1-__ ! /n  ^ _• ^  6 ono wc Igło, abv ic 70.000 inłniAr*v w^rcmi m 7nnwn<l7fl/ 1 ___  ^  *.
21) 1 fi Ź ft 1 fl tl ( T .â oiCłb- QnlrftlXttt TT 1 nMA   

oiuwiauuui, ponieważ należą się nam onewe-lełe ahv ie 7n n h n 'ta ta ta* .I— I I I  J~- I r ' ' ^ uauc> 1 ze a-omisya prosi o przesyłanie tychże
dług historyi. (!) Kwestya sporów między Słowiaua- ma’ Czernataw J L n ió  S  ‘ K  ftaii P° adre8em: "Do Akademii Umiejętności w Krako-
mi a Muzułmanami może bvć r o z s u n ię ta  taltn dłu? ° , *d°h iy  i afeby lurn w.e, dla Komisyi historycznej*.

Ignacego Skrzyńskiego; X. łączenie polityki gabinetu St. James telegrafem; podobnież pytali telegrafem Arcyks. Karolz polityką pe-

saiego, Ldwarda Miłkowskiego, czł. R. n • Jana Ka- rym to przesmykiem przechodzi właśme droga z U  «  w w n in  i . L „
puścińskiego, czł. R. p. burm m. Gorlic r m n  Kursumli, idąci następnie doliną Rasiny do K?nse-1 stamtL le S rS  nie l S ^  t  zadnfg0
StanMawakŚ f1Sk- •(Eukla’ Krosno’ Żmigród) pp. T u r c j a .  wacza. Ten korpus Lazara Anticza, wysunięty kupo- ka, bo przyzwyczajono się uważać w ^ B tk i“ n l£ -

dzić przez Papiestwo. v Znatoła'"Śię 'niebawem“‘ku S o w  k i^o  16g?’ PreZ' R  p| Czesława Ko M6wi*c 0 wznowieniu bitwy pod Aleksinaczem i A T -  sf rz^ °  armu 8t? ' “ itsze domy polskie za pole praktyki lekarskiej,
temu sposobność: Ludwik Filip upadł, a Rossi zło- Rad dow f » t  I?na?e^ ° .=J a s ie w ic z a  czł. o tem, że gabinety europejskie niemogą dotąd uło- E  sta nJhnV “L ta w i g sk” ydla 1 znaj* dopomaga do tego reklama. Nie powołano więc Dra

, ,  i ,  • “ r . "  S ," ' e8t^, J ,m ,,C !1  bnr“ - “ ■ Kro»"a ^  si« “  d» Bj>(mb6wi formy IS. I “  f k.1 . ! 3 ; k ..tol eeklC‘1 roz,o4o“J ch P™ d jl. Ł a . , . , . ,  „  a . ^ a n .  z.P c c c
B t a L « .  komitet c e .t r . la ,  w .b „ ™  * ■ * * * ■  W^ - dJ  O bejm uw wiec okiem "o z lo ie .i. w c tk i c h

miani, który do sierpnia 1848 
stał się niepodobnym, rzuciwszy 
jęcia rewolucyi. Wtedy Papież p

l ? „ en!a_ i ablf etu: Objąwszy ster - t » - , wiauomosci. że stosnwnta a n  ^  I • - *  J  '* • M .ou.,i,graan; SKrzyaia zas szeroko na wschćrl i na | dydaci m a ją -gię zgłosjd do Namiestnictwa"*naidTlei

każdym ich okręgu wyborczympierwsze potrzeby 22 milionów, a układy z Neapo

strony tureckiej rozciągało się nie tylko na Serbię, rozwinięte, wygięte są naprzód ku południowi, tak I do 1 ógoTaźdztarnika'
i ’ ko a pmweg, do J a . :  -  t a 8to jn i ^ obot,  wIecrfr Iac% >4 w l i

•em, Piorencyą i' ^  d S t a

Tomasza? Widzieliśmy już całe dachy nowo kry-
cierzy, celem przedłożenia Porcie memoryału podo-1turecki naitata"/. T k l i z / T " ^ / S l i C L T "  T liT e g°ntemi mimo przepisów policyi ogniowej; tu mo- 
bnego w zasadach do noty ks. Gorczakowa,wypra- d n e i s t r S  po zacho- że tylko część dachu zerwanego otrzyma gonty,
cowanej w maju w Berlinie. Rzad turecki e z m l L - J  da8tr®bac?J rozsunął swoje — Wczoraj po południu siedmioro dzieci z

chcąc
pozbyć się Rossego przez skrytobójstwo. Gdy 15go 
listopada wchodził do parlamentu, zakłuto go szty­
letami. W kilka lat później kazał mu Papioż postawić 
pomnik w Rzymie. Teraz Włochy przypomniały so­
bie wielkiego człowieka i polecono Teneraniemu dłu­
tem uwiecznić rysy męża, który poległ dla ich do- 
bra. Znienawidziwszy go za życia, potrzebowano 28 
lat do uznania jego wielkości.

W Krakowie 10 września 1876 r.
W imieniu Komitetu centralnego wyborczego,

prezes Komitetu
Dr Zyblikiewicz.

I cowanej w maju w Berlinie, 
przygotowania energiczne 
wa 
niu

M e. Rząd turecki czyni lewe skrzydło w te %  “ d R  T n Z t  przJz
dla zapobieżenia o C z e k i- 1 tervtorruna tureckie nesłał *namfi. nnciiin' I

Pół-

Centralny Komitet wyborczy dla zachodniej części s t J: * n w ' & ’nn ^  yC1 Ant°me&° D z i o p i ń -
Galicyi podaje do wiadomości, iż do zawiązania ko- c l ® g lerya»a - K r a s z e w s k i e g o  w Nowym
mitetów okręgowych, w celu przeprowadzana wybo- S j ^ Uwlzf n Jana M a r Ł- —  
rów do Sejmu w okręgach wyborczych g m i n  wi e j -  loy - Now/ “  Targu 
s k i c h  i miasteczek przyłączonych ustawą do tychże 8Zkoły wydziałowej "
okręgów, zaprasza następujących szanownych oby- 
wateli:

Do zawiązania Komitetu na okręg wyborczy:
Wiedeń

. . . . .  U -  na  p e w n e  i i a T £ T S , e " A T S L * *

rft. ™ nm” ° że Abdul Ke- lw wodę. Na krzyk innych dzieci na brzegu bawią- 
stojące daleko cych się, pospieszył na łódce Józef Kadulski przewoźnik 

Topomicą i l i  wszystkie wydobył z Wisły bez szkody, 
wiadomości | — Str.^policyjna przytrzymała Józefa Wojciechow-

' miętego strychu; 
kradzież drzewa 

spalonego dachu; 
i kradzież deski

tu je jię  do, wojny z Rosyą -  m ó w ią '&  Antoni Auersperg, członek Izby wższejTY1 Ufin Ci T ) ± 7 | |  . J  J  Jo V 1 llllduUWIUr

I Wied, — liczba' przeciwników Turcyi mnoży sta i prawe z a ś ^ ła c z o n e  órndka1010?  Przed Niżem J  (w Uteraturze znany jako Anaitazy Griin), jeden z na- 
, ,  110 września. Do półurzędowej Bohemii I rozmaite i trudności wzrastają z dniem każdym, dzięki sma gór ’lastrehacz atanowf L  długością pa- czelmków partyi liberalnej w Austryi, dogorywa, jak

: donoszą z Wiednia że Rada państwa zostanie do- błędom, popełnianym przez rząd K o n s Ł o p o l i -  Z d f z e ć  — N  S  U8lłUjąCy 8ię juŻ pisali8my> tkni^  Porażeniem. R azina umierają-
1) k r a k o w s k i  (Mogiła , Liszki, Skawina) pp. I pier0 "  P?ł?wie paź^iermka otwartą. Tak zaręczają tański i władze prowincyonalne tureckie. Tak np — Jednak ta S !  t a t a ^ f i L ^  u | ce?° ^ zw ała  do jego łoża kanonika katedralnego

Józefa Badeniego; Alfreda Milieskiego: Pawła Po-1 prZyD8i mSl®J wiedeÓ8kich kołach rządowych. | słaba armia turecka w Hercegowinie liczyła na no-1 m sita ,ta in  .  D-ie do“° ^ ’ aby | w Gradcu, X. Hebenstreita, aby udzielił choi
pielą; Felicyana Szybalskiego. ~  z  Wiednia otrzymał Pester Lloyd  wiadomoi

2) w i e l i c k i  (Wieliczka, Podgórze, D o b c z y c e ) I . sz?re^  zamierzonych reform wojskowych.I uoul miouy asiązę Miryayrow r r e n s ,  Którego rządlwei Wsnominaia talko" n cuoiy oawrocu się
5Ł . £ ™ mL . ? i ed? f l? S ¥ 0- Pr*, “ * I ‘.' “ i : d.” ^ L  a‘ebJ  ^ r a - l t a f ^  P rcM jloe i .!!» "fW ł. n.ysk.1 był ; | Tn’ t ami  ,  Se/ bami preod * “ ®° P°W‘"il‘ w ob“ ie

T r t '  , e ‘ " '  « *  J 2
. przygotowaniami wojska I p rzeci  śniadaniem. Komedya w 1 akcie Drzez kr

umacniają swe stanowiska w rtaitaradrta 1. . . .  ^  _ 1 aKcie Przez t r -
i , , , . . i t__ —— turecka zapełnia nadchodzącymi ou^gie po-1

chera, czł R. pd Mieczysława Podczaskiego, rał.^R. I no!Scvch ® i i  ° il0 dla. dywizyi wojsk sta-1 wynikają dla Turcyi ze strony Grecji^ ^ d z i^  zabu' naraem sw egi Pzrnimdnowy wykonahatarkZed Alek31'  P łe tw ie :  Piosnka' wujaszka. —  We czwlrtek'dnia
Rzepeckiego, burmistrzam. Chrzanowa. Inowiących dotąd tylko w czasie wojny administra-1rzenia wzmagają się i podobieństwo bliskich starć m nowy wykona atak. i - . ------*—  -

szowice) 
pow ice) pp. Stanisława OstrowsMego, prezesa Rady ^ lrkra)ow?l.,cz.eka reforma, której jednak nie daJ^ .im wiele usług pomocą swoją w walce z Tur- zaś Lm iaUta reT a \an d n iaStn a d ^ ^ iJ ! In T * ^ g,? <1Zie' Aleksandra Fredr5 : Posaźna Jedynaczka. Wodewil: 

; m; l e ń n d r a  Bstrei^ Llyoda. Dalej po- ^ e  jeszcze, a ważoe^bardzo trudności ^  akcie oryginalnie n a p iL a  przez Z  a z

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  w a l k i .
14 września. Komedy w 3 aktach Nestroya: Chce 
sobie pochulać. Początek o godz. wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

p.; JanaA 7 ł q y — - ■ — — ——— m m ■ • vua uuuV TT U • i _• ś* - » «r --——— — • • viu v ubAAAłiUlOUl n™ ■ -' —— ——-1 ui w.u a pouo MlOUOl TT \J UiŁOIkltjil X IJł ri*
4) b o c h e ń s k i  (Bochnia, Niepołomice, Wiśnicz) I cyjnąi J0̂ Q 0 .e’ ma być także w czasie pokoju stwo-1 wzrasta kazdodziennie, a to nietylko w skutek wsoół- 

pp. Romana Włodka, prezesa R. p.; Franciszka Ho-1 rZ°!?  ̂ ekonomiczny zakres działalności. Pomnożenie I cznc*a dla Słowian, lecz i z tej przyczyny że Domi- 
szarda, czł. R. p .; Konstantego Ramulta. Innłkrtw a rh ,W ' ” ’a w  — “  —  * - ■ ■ - J J ■ y -  ■?’ Pomi

5) b r z e s k i .  (Brzesko, Radłów, Wojnicz) t,t,. 
dysława Dąmbskiego, prez. Rad. pow.; X. Kitrysa
nisława Madejskiego no tary usza w Brzesku; Wincen-1 " “ " u  ' I L J  Z"t v ‘~J“J '' f’- -rrzy tej 1 oaUu zoojeciiicn, nmy aia zapobieżenia | iakto nrzed sławiliśmy w snrawozdnmn no0, o ^ 'r£ r7 " ’ I — iJnia 11S° września pochmurno, popoludnit
tego KiMmińskiego, burmistrza m. Wojnicza. I sposobności ma być oznaczonym termm rozpoczęcia m°g^cym wyniknąć w tych ziemiach zamieszkom, a 7 9 września zamieszczaiac teleprafic7no h • 82 ^  mały deszcz! termometr od 8-6 doszedł do 18 2 C

61 W . d o w i . k i  (Wadowice, E a l w ^ a ,  A ndrj. “ 2 Ch- ” ko™ S * “ g a c k im . Oba rĄ d j  "  ™ ca, eamej dla r a b . . lu  mi.,akaM w  b.ab“ i . - \ l  i . t o w S  i T S t a f  be. ™ i a .„  .  6.J d. 12go ™ S.ta
cbdw) pp J to i a  bar. Bauma, prez. E. p.; Dr. Hon- ? “ 4 ’ Jak Ptiwiada Frem detM att, poslawid jedna- " M  e . teS i praktykuje »ip jn i na de«d szeroką dzone zostały przez wiadomości ,» . i i !  K i t l i  *•“  ire° bJ ‘ 741'°  millo termometr. 8 4 C. Wiatr
ry ta  Krcbickiego, czl. E  p.; Igrmcego Bresika, czł. Ł f '  F " 5  P?8t«P0™ mi> “  sprawy ugodowej. .Słowem -  mdwi w kodc. artykuł teg j z Podgorzycy Odp.rty D”rw Ł  nas ^  J e  Z o w d  P'i '“0Cr ' , * 'h0'i“ ,■
R. p. burmistrza m. Wadowic. I Rokowania odnośne rozpoczną się więc prawdopo-1 dzi0nnika — największym wrogiem Turcyi jest dziś dotychczas iak sie zdata ataku n f  « i a • P0n0W1* — We środę dn

7) k ę c k i  (Kęty, Biała, Oświęcim) pp. Karola h ^ k -™  ^  COraz
hr. Bobrowskiego, zastępcę prez. R. p.; Franciszka t T  W tych dniach Obędzie się w Salzburgu in- 1 szybkim krokiem popychający ją  do ostatecznej dnej wiadomości o t emża
Niemczewskieg0, notaryusza w Oświęcimiu; Henryka nowego arcybiskupa X. Edera. Aktu tego 2̂ : 1 jeżeli będziemy zmuszeni wypowiedzieć Natomiast niźei zamieszczony telem-am
Do kowskiego, burmistrza m. Kęty; Stanisława Re- dop.e ksi^ «  arcybiskup praśki X. kardynał Schwar- W0Jn5 Turcyi, bezrząd ten więcej trudności z drogi z Mostaru w Hercegowinie donosi h a £  n io lk ta  
wakowicza, burm. m. Oświęcimia. Izenberg. Inaszei usunie n.’*ii tai nr7T,a™ ,w  — .1 1 , 7 ,  ^rc^gowime, aonosi bardzo medokła-

8) m y ś l e n i c k i  
pp. Bogusława

środę dnia 13go września: Św. Aureliusza

gospodarstwo, przemysł i handel.

Teatr wojny.
S e r b s k i e  pole walki .

R. p. burmistrza _ .        „  Ł gluuu
9) ż y w i e c k i  (Żywiec, Siemień, Milówka) pp. że nigdzie nie mogą znaleść żadnego 

Teofila Chwaliboga, prez. R. p.; X. dziekana Anto- robkn’ 
mego Antałkiewicza, zast. prez R. p.; Franciszka No-
wakowskiego, czł. R. szkol, okręg. » O S y a .

Do zawiązania dwóch komitetów okręgowych na Artykuł wstennv p - Ł . .  . „ r . , I przez Belgrad do 10 t. m. sięgające i porównawszy
okręgi wyborcze: K  ““ L  ^ ^ u  z krbtWemi i .tą p ,m i d o Ł l u m i  ! . r e , p o S

10) . . . .  s ą d e c k i  (Nowy Sącz, Grybdw J ją c y  mą w ostato icb  czMuch V l A h  .m S * . ° b“l “ 8 ,k?r tf  P *

pasza cofnął się 4 września, czy też na płaskowzgó-1 
jrzu Grahowa, ku któremu powtórnie zdążał? Mówi 
tylko, iż 2500 Czarnogórców uderzyło na prawe f

Wiadomości 
biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia lig o  i 12go września.
  — --  r  —  ■' — - — — i i  , r . . w -- -  d— — e '“ '.o i Jako w święto rosyjskie, targ wp.zorA.is7v na t i ._

Jwia.d°“ 0Ś 1 .®!!?-aficzn.e z P el>gradu | swdch umocnionych ̂ S w i s k *  Z08tah °dparC1 do [ ranie _byi„8łaby^ . dOW.ÓZ i!boża wielki. Zakupio

Kronika miejscowa I zagraniczna.

nego zboża nie przepuszczono przez komorę, lecz tako­
we musiano na wsypkaoh tamże pozostawić

Płacono pszenicę za 237 funt. polskich od 35
złp. do 42 z łp .; żyto za 227 funtów polak, od 27  
do 32 złp.InieDrzychvlnv Tnrcyi a !J.I?ys.ldw w.alki’ nakreślid możemy zarys, wprawdzie bardzo

ąd  ec k i (Stary Sącz, Krynica): przybiera coraz szerszy zakVes f  ^  ,n'edokładny> r 0 Z8ta w i e n i a s i ł o bu s t r  o n w
Cięszkowice) i

11) s t a r o  s

ma
go
Juliana
zefa Stolarczyka; Karola Lauera

był dosyć znacz­
na miejscowe 
Piękna biała

woki n.r • i  i  - T d roraunąłjwzię, ,.,k.„y,h D^kmr. „ S i !  Pr“ ° 41 6'6° *> 8'7 i ™p*k od 16~  *> «•««•
, , 1 m M n '  u ;  C K ^ I  "« “ PTbmic X. K . J  hM ai„ a u . t^ « k i .  i węgierskie u-

ostanowiono korzy-1dzieliły Zygmuntowi B e r g o w i  w Krakowie przywi- 
podziękowawszy X. lej na sposób zasuszania żółtek jaj i proszkowania

SielegowacM k j  ~  ^  *»" " “ip ”  «  -  ,

zego Meissera 
czł. R. pow

14) t a r n
hr. Męcińskiego, prez. n .  pow.; A. kan. Józefa Mar jsób najzyskownieiazv dla  ̂A"n»î ? 
tusiewicza czł. R pow.; Władysława Zawadzkiego Irzystuy dla S  ' ■ -• Anghl

15) d ą b r o w s k i  (Dąbrowa, A l ^  1 J
Sroczyńskiego, prez. R. pow 
Otowskiego cz. R. p; Mieczysł,
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, . . . .
^nutet wystawy krajowej rolniczej i przemy-
słotyej we L wowie 1877, wydal następującą 

odezwę:
Komitet mający urządzić wystawę krajową rolni- 

^  i przemysłową w r. 1877 we Lwowie, przyją; 
8zy na siebie zadanie tak wielkiej doniosłości i 
lak obszerne ujęte ramy, nie może zataić przed 

i przed krajem, dla którego powodzenie tej wy- 
awy obojętnem być nie może, że przedsięwzięcie 

V* oprócz pracy ludzi, którzy w doprowadzeniu go 
skutku chętny wzięli udział, wymaga także znacz­

nych środków materyalnych, tem więcej, że Komi- 
1 zamierza uczynić z tej wystawy wierny obraz 

r ej produkcyi krajowej, nie zaś zbiór okazów po-
pisowych.

^ysoki Sejm na ostatniej kadencyi, udzielił już 
. t y m  celu subwencye w kwocie 5000 złr. i Komi- 

tta  nadzieje, że na następnej kadencyi równa 
Przynajmniej, jeżeli nie wyższa kwota ponownie przy 

zostanie.
, Również spodziewać sie należy, że ministerstwa 

sudlu i rolnictwa nie odmówią także pomocy ze 
^w°jej strony; kwoty te jednakże, przyznane już lab 
dopiero spodziewane, jako też kwoty, które Komitet 
z innych źródeł, a mianowicie z opłat od wystaw- 
cow i za wstęp na wystawę zebrać ma nadzieję, nie 
^ ta r c z ą  — jeżeli kraj cały, jeżeli wszyscy, którym 
r?zwój ekonomiczny i godność kraju na sercu leży, 
nie poprą usiłowań Komitetu.

Żywiąc głębokie przekonanie, że nikt w kraju na 
8zym nie doznał zawodu, kto w sprawie pożytku o 
Sólnego odniósł się do ofiarności publicznej — Ko­
mitet ma nadzieję, że nie zawiedzie się w swoich 
°czekiwaniach, odezwawszy się z prośbą o pieniężną 
Pomoc do Szanownych Oddziałów Towarzystw go- 
8Podarskich, Rad powiatowych, Rad miejskich i gmin­
nych, Izb handlowo-przemysłowycb, instytucyj finan­
sowych, korporacyj rękodzielniczych — a nareszcie 

? pojedynczych rolników, przemysłowców, rękodziel­
ników i w ogóle do wszystkich obywateli kraju, któ- 
rym jego rozwój ekonomiczny obojętny nie jest.

, Prezydyum Namiestnictwa, reskryptem z dnia 
®!a a b. r. L. 2623, udzieliło pozwolenie do zbiera­
nin składek na cele urządzenia wystawy po koniec 
nieżącego roku; a Komitet odezwą niniejszą upra­
n a  wszystkie zarządy zbiorowych reprezentacyj i re ­
dakcje dzienników w kraju, aby oprócz osobnych 
k ł d v ^ W’ którzy później zamianowani zostaną — 

dn tT  na C0le urządzenia Wystawy przyjmować i 
no Komitetu Wystawy (w Zakładzie Ossolińskich 

piętro) odsyłać zechciały.
Nareszcie nadmienia Komitet, że wszelkie, nawet 

najmniejsze datki na cel powyższy przyjmowane będą 
2 wdzięcznością, a lista ofiarodawców w dziennikach 
krajowych ogłoszoną zostanie.

Lwów 31 lipca 1876.
Prezes: Włodzimierz hr. Dzieduszycki 
Dyrektor: Bolesław Augustynowicz 
Sekretarz: Maksymilian Bodyński.

(Składki na cele urządzenia wystawy odsyłane być mogą 
Do Komitetu Wystawy, we Lwowie Zakład Ossolińskich 

1 piętro.
Do Zarządów zbiorowych reprezentacyj w kraju, jako to 

4o Wydziałów Bad powiatowych, Rad miejskich, Ead oddzia­
łów Towarzystwa gospodarskiego, Izb handlowo-przemysło 
Wych; do Redakcyj dzienników krajowych — albo wreszcie 
składane na ręce delegatów spccyalnie w tym celu przez 
Komitet Wystawy mianowanych, których liczba później 
dziennikach krajowych ogłoszoną zostanie).

monopol interesów finansowo-rządowych w Węgrzech. 
vtie można przypuścić, aby się inna grupa finansi­

stów nie była znalazła, gdyż pomimo, że nasze sto­
sunki ekonomiczne nie są świetne, pomimo fatalnego 
wpływu jaki na te stosunki i w ogóle na nasze spra­
wy dualizm wywiera, i pomimo bezradności, której 
jarlament dał dowody, Austrya niezaprzecze- 
nie zasługuje na kredyt. Albo więc tutejszy rząd 
chciał się znowu okazać powolnym dla Węgrów, albo 
irzemogły starania syndykatu, który mając w ręku 
edną i drugą ren tę , nie potrzebuje się obawiać 

współzawodnictwa i przy subskrypcyi będzie miał 
ułatwione zadanie.

Pieniądze, które minister finansów teraz otrzyma, 
nie będą użyte na spłacenie 25 milionów w czerwcu 

b. zaciągniętych, a które miały być zwrócone w bie­
żącym miesiącu; dla tej spłaty nastąpi więc 6cio 
miesięczna prolongacya term inu, zresztą przy zacią­
gnięciu owego forszusu z góry przewidziana i zawa- 
rowana. Pessymiści zarzucają rządowi, że zaciąga 
eden dług bieżący za drugim , i że zaprowadzając 
rentę, która musi być odsetkowana w złocie, wysta­
wia finanse Państwa na niepewne szanse fluktuacyi 
kursu złota. Może prosta i natychmiastowa sprze­
daż renty po cenie stale i z góry oznaczonej, była- 
}y lepszą od odłożenia w tej mierze układów na 
lóźniej, gdyż wątpić należy, aby sytuacya^ polityczna, 
itóra teraz miała temu stać na przeszkodzie, prędko 
się polepszyła. Ale jeżeli syndykat na żądaną cenę 
(mówią o 82 i o 8 5 % ) zgodzić się nie m ógł, lub 
nie chciał, i jeżeli przy tem wskazywał na świeże 
fiasko pożyczki pruskiej, to rząd, okrom dzisiejszego 
układu, innego wyboru nie miał. Zresztą dotychczas 
zaciągnięte długi, aczkolwiek bieżące, nie dosięgają 
jeszcze 67 milionów deficytu przewidzianego prawem 
budżetowem, a który zapewne w rzeczywistości wię­
kszym się okaże.

Na wiadomość o zawartym interesie, renty i w o- 
góle papiery skarbowe, w pierwszej chwili dość zna­
cznie zesłabły; renty w walucie i w srebrze spadły 
każda o dobre %  %  na czwartkowej giełdzie. Lecz

Kasa wkładkowa

W i e d e ń  10 września.

Minister finansów zawarł na podstawie austrya- 
ckiej renty w złocie, której wydanie zostało uchwa­
lone w celu zebrania gotowizną 48 milionów złr. po­
trzebnych dla pokrycia deficytu tegorocznego, interes 
forezu80wy z syndykatem złożonym z Kredit - An- 
staltu  austryackiego, Banku kredyt. węgierskiego; 
Disconto-Oesellschaft w Berlinie, Darmstadzkiego 
Banku, Wiedeńskiego i Frankfurckiego domów Roth- 
schilda, firm Widinner w Wiedniu i Bleichroeder 
w Berlinie, pod następującemi warunkami. Syndykat 
bierze rentę rzeczoną w komis i dla sprzedania jej 
drogą subskrypcyi po kursie emisyjnym, który zo­
stanie dopiero później oznaczonym za porozumieniem 
Btron kontraktujących, t. j .  ministerstwa, finansów i 
syndykatu. Tymczasem syndykat stawia do dyspozy- 
cyi rządu , na rachunek tego komisowego kupna, 
forszus w sumie 20 milionów złr., którą obowiązuje 
się wypłacić do końca r. b. ratam i miesięcznemi 
po 5 milionów złr. każda. Od tych pienię­
dzy rząd płaci syndykatowi procent roczny 5 % , 
i oprócz tego prowizyę, tak że pożyczka wychodzi na 
blisko 8%  rocznie. Członkowie zagraniczni syndykatu 
(zarówno instytuta i firmy) partycypują w tym ca­
łym interesie w 2ch trzecich częściach i są obowią 
zanemi przypadające na nich wpłaty uiścić w złocie; 
krajowi zaś członkowie m ają złożyć swoją trzecią 
część w walucie austryackiej.

Oto główne warunki, pod któremi nastąpiła naj­
świeższa operacya finansowa przedlitawskiego rządu. 
Jako drugi kontrahent, czyli nabywca renty figuruje 
ten sam syndykat, który od r. 1873 ma w swym ręku

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e K a c y i  k u p i e c k i e j .  

M r u k ó w ,  12go Września.
Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n ie m ie c k i ....................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi:
6y6 Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . Et 
W  listy zast. Tow. kredyt, ziem. 
byl listy zast. Tow.
6°/i listy hipoteczne
6jć listy dłużne galic. . . _
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł. w.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7°JL listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100°/) 
4yl listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.l 
4°/ listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
lyi listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4ji listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

Lwowsko-Czemiow.

do soboty przekonano się, że interes forszusowy me 
był niespodzianką, i że nie zmienił sytuacyi finanso­
wej skarbu, a ponieważ Kredit-Anstalt ma jeszcze 
z dawnej operacyi z rządem dość wielki zapas nie- 
sprzedanej renty w swojem posiadaniu, więc się dla 
tych papierów tendencya wyraźnie poprawiła i koniec 
tygodnia był dla ich kursów bardzo pomyślny.

Mniej atoli sprzyjał on targowi w ogóle. Skutkiem 
niepokojących wieści politycznych znikło dobre uspo­
sobienie dla obligacyj, oraz dla akcyj kolejowych, ; 
na widoki raportu zbożowego przestano zwracać 
uwagę, bo też wprawdzie kursa znacznie wzmocnione 
dewiz i szlachetnych kruszczów zdają się okazywać, 
że zagraniczni handlarze naszej waluty nie wiele już 
potrzebują. Co się tyczy papierów spekulacyjnych, a 
zwłaszcza bankowych, to one straciły chwilowe wzię­
cie, kiedy się pokazało, że bilans półroczny K r edit - 
Anstaltu  nigdzie nie znałazł dobrego przyjęcia. 
W kilku dniach kontrmina się pokryła, a gdy in­
nych nabywców nie było i nie ma, więc od tego 
czasu akcye kredytowe znajdują się znowu na po­
chyłości zasłużonego spadku, a rzecz prosta, że inne 
papiery tej kategoryi w ich ślady wstępują. Cóż wresz­
cie naturalniejszego, kiedy te akcye nie mogą przy­
nosić dochodu dzisiejszym nawet kursom odpowiedniego, 
a ponieważ jeszcze daleko do końca fuzyi, likwidacji 
i t. p. znikania ze świata, bezpieczeństwa dla kapitału 
w nich umieszczonego przedstawiać nie mogą.

Co w ostatniem sprawozdaniu powiedziałem o kil­
ku instytutach, można z wyjątkiem chyba Kredit-An- 
staltu, niźszo-austryackiego Towarzystwa dyskontowe­
go (N. Oe8t. Eskompte-Gesellschaft) i tak zwanego 
Schiffbanku (Oester. Bank-Gesellschaft), zastosować 
śmiało do wszystkich tutejszych zakładów finanso­
wych. W  każdym razie żaden z nich nie wytrzyma 
pod względem ładu, ostrożności, bezpieczeństwa, do­
brej administracyi i pożytecznego wpływu, porówna­
nia z galicyjskiemi instytutami, założonemi przez 
rodzime siły pieniężne i osoby, a nie przez tutejsze 
kliki spekulacyjne. Lecz nie dość na tem, gdyż oprócz 
banków, istnieją ta  także stowarzyszenia kredytowe, 
ale żadne z nich nie zdobyło się na takie stanowi­
sko, jakie ma Towarzystwo kredytowe miejskie we 
Lwowie, które będąc spółką o poręce n i e o g r a n i ­
c z o n e j , jest jedynym w Austryi tego rodzaju za­
kładem i operując na podstawie tej rękojmi, oraz 
solidarnej odpowiedzialności swych członków, musi 
na tej bezpiecznej drodze dojść samo do wielkiego 
rozwoju, a krajowi oddać przytem znakomite usługi. 
Powtarzam, że w Wiedniu nic podobnego nie mamy.

Galicyjskiego Z akładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie.

Wykaz za miesiąc sierpień 1876 r.
Pozostałość z dniem 31go lipca

1876 r. w y n o s i ............................. złr. 380,177 c. •>!’/
Wpłynęło w miesiącu sierpniu

1876  ...........................................  złr. 47 ,374  c. 95
Razem złr. 427,552 c 

Wypłacono na 190 książeczek, 
z których 15 umorzono, łączną
k w o t ę ............................................... złr-

Wypłacono procentu od umo­
rzonych wkładek złr. 137

2 6 '/.

c. 56

Pozostałość z dniem 31 sierpnia 
1876 roku w y n o s i........................Mr. 363,355 c. 70 /3

Kasa wkladkotva
w filii Galicyjskiego Zakładu  Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc sierpień 1876 r.

Pozostałość z d. 3 Igo lipca
1876 r. w y n o s i ........................... złr. 120 ,668  c,

Wpłynęło w miesiącu sierpniu 
1876 r. .* ..................*..................... Mr. 3,142_C. 32

15 V:

Razem złr. 123,810 c. 47 % 
Wypłacono na 4 książeczki

z których 2 um orzono....................złr. 3,596 c.
Wypłacono procentu od umo­

rzonych wkładek złr. 29 cent. 30. _________
Pozostałość z dniem 31 sierpnia 

1876 roku w y n o si........................złr. 120,214 c. 26 f%

Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika.

Dochód od 2go do 8go września:
1876 r. 1875 r.

złr. 204,797 c. 37 złr. 165,400 c. 86 
Dochód od Igo stycznia do Igo września: 

złr. 6,096,370 c. 52 złr. 6,876,094 c. 37 
Ogółem dochód: 

złr. 6,301,167 c. 89 złr. 7,041,495 c. 23

Przyjechali do Krakowa od ligo  do T2go września.

HOTEL POLLERA: Oskar Schafer z Bielska, Teo­
dor Jastrzębski z Nowego Targu, Jan Rosner z Bia­
ły, Edward Pesiak, J. Berger z Wrocławia, Anna 
Feindl z Kongresówki, B. Goldschmidt z Moguncyi. 
Karol Zosel z Podwołoczysk, L. Battenfeld z Rem 
scheid, Franciszek Ncumeyer z Rokowa, J. Dobner 
z Wiednia, E. Reben z Wiednia, Józef Borecki ob 
z Stanisławowa, Stanisław Węgliński z Kongresówki, 
Emilia Jarosiewicz z Podola, Jan Wawra z Wiednia, 
Aloizy WokoBn z Ołomuńca, Franciszek Tomek ze 
Lwowa, Plato Stahl z Miechowa, Piotr Żukotyński ze 
Lwowa, Hogo Mliller z Kęt, Amalia Gadomska z Po 
dola, Leokadya Morawska z Kalisza, S. Kober kup 
z Weiskirchen, Mieczysław Miecznikowski z Warsza­
wy, Józef Frey z Wiednia, Emilia Urbanowska ob. 
z Kuszyna, August Noll z Bremen, Feliks Szaókow 
ski z żoną z Kongresówki, Zuzanna Sokołowska ze 
Lwowa, Piotr Rutkowski z Warszawy, Edward Wo­
źniakowski z Ostrowa, Karol Neumann z Granicy 
Felicya Grabiańska z Kongresówki, Fryderyk Gold 
berger z Jagem dorfu, Karol Minnte z Wrocławia 
Wilhelm Chotzen z Ziegenhala, Bolesław Vogdt 
Tarnowa, Mateusz Lisiecki z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tdeyrafiesm.

pr:
P a r y *  11 września. Marszałek Mac M a h o ń  

t zybył do Poligny w. departamencie Jura i przyj­
mowany był przez księcia A u  m a l e .  Dziś Mac-Ma- 
ion znajdować się będzie na ćwiczeniach wojska.

M a d r y t  10 września. Wytoczono śledztwo prze­
ciw podprefektowi w Mahoń na Balearach. Będzie 
on sądownie pociągniętym do odpowiedzialności na 
irzypadek, jeśli naruszył artykuł konstytucyi o to- 
erancyi religijnej.

K o n s t a n t y n o p o l  10 czerwca. Od wczoraj 
na pieniądzach papierowych tureckich płaci się wię- 
raze agio, a nawet odmawiają przyjęcia ich.—  Powsta­
nie na Krecie wzmaga się.

H a i r  9 września. Fałszywemi są wieści o wy- 
ńeraniu pieniędzy z kasy przeznaczonej na umarza­
nie długu publicznego. Kasa przyjmuje ciągle wy 
fiaty do niej przekazywane.

Dzienniki wiedeńskie podają dziś wiadomość, że 
.erniin zebrania Rady państwa będzie odłożonym do 
połowy października.. Nie stoi ona w sprzeczności z tem, 
co pisze dziś nasz korespondent wiedeński (-B-) twier­
dząc, że przed końcem bieżącego miesiąca zwołanie 
Rady państwa nie może nastąpić. Podstawą przy- 
8złćj sesyi, według N . f r .  Presse, będzie prowizoryum 
w kwestyi ugody węgierskiej. Z powodu niemożności

- »--•* —  ------   na rok

W i e d e ń  11 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1608, węgierskich 2082, niemieckich 78  ̂ razem
3768 sztuk, między temi 1825 paszowych węgierskich 
i besarabskich, reszta stajennych.

Galicyjskie stajenne płacono od 5 5 '/2, 59, do 60 
złr., paszowe od 50 do 56 % złr., węgierskie stajen­
ne od 55  V2, 60 do 61 złr., paszowe od 46 do 55V2 
z łr .; niemieckie kolorowe dla er portu od 62 do 
64 złr.

Wilhelm Amirowicz,
Caffś 8tirb"ók.

N A D E S Ł A N E .

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau­
czycieli złożyli w ciągu dalszym: Za pośrednictwem 
X Wincentego Wąsikiewicza, inspektora szkół w o- 
kręgu Bocheńskim: pp. nauczyc ieleJanS alabu ra  i 
Pisiewicz po 1 z łr .  Mateusz Rudnicką Edward Wró­
blewski, Fran. Nosek, Jan Jarosz , KI. Gabryel po 
50 cen t, Tomasz Sanak . F r P o p . e l  po 20 cent.; 
za pośrednictwem p. Stan. Hudzickiego, kierownika 
szkoły w Limanowie: pp. Stanisława Hołubowicz 2 
z łr , Gross, Rózia Grossowna, Miiller po 1 z łr ,  Li- 
gięza, N eusser, Brunicki, Zochowski po 50 cent., 
Gołembiowski 40 cen t, Hajdukiewicz i A. M. po 30 
cent, Karol St., A. L ,  Milewski, A. M , Racieski, 
C. Ł. i Patykulski po 20 cent, Stanisław Hudzicki 
2 złr. 12 cent.; za pośrednictwem p. Zgórka w cza­
sie zjazdu Towarzystwa pedagogicznego w Samborze: 
Richtmann 1 złr. 40 cent., Bartkowski 1 złr., Ma­
kowski, Zajączkowski i Mischke po 75 cent., N. N. 
50 cen t. Dr Rodecki 40 cent, p. Bartkowska 25 
cent. (D- c- “ •)

N A D E S Ł A N E .  (2284 1-3)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie młyna parowego 
w Tarnopolu, zawarte w inseratach dzisiejszego Nu­
meru Czasu.

dojścia do porozumienia ma być zawieszoną 
jeden sprawa ugody i zachowane prowizoryum na 
podstawie dawnego układu między dwoma częściami 
monarchii. Doniesienie to  N . f r .  Presse zdaje się być 
w zgodzie z tem, co wypowiedział świeżo Fremden- 
blatt, organ sfer dworskich, występując przeciw dą­
żności do unii osobowej. Fremdenblatt przyznaje, 
że dualizm ma niekorzystne strony, ale w imię pa- 
tryotyzmu austryackiego potępia te  stronnictwa, k tó ­
re już i w Austryi przemawiają za unią osobową, 
byle się uchronić od ciężarów i finansowych niebez­
pieczeństw dualizmu. Ton, w jakim  przemawia Frem 
denblatt, świadczyłby, że sfery dworskie są już sta ­
nowczo przeciwne dalszym ustępstwom na rzecz W ę­
grów. Jest przeto rzeczą prawdopodobną, że przyszła 
Rada państwa zbierze się jeszcze w dawnych warun­
kach i przedłoży prowizoryum między Przed a Zali- 
tawią.

Jeszcze nie m a skazówki, któraby się odnosiła do 
pobytu w Warszawie jen. Manteuffla podczas obe­
cności tam Cara Aleksandra. Nadmienić jednak go­
dzi się, że Car był wielce niecierpliwym i gniewnym 
aż do przyjazdu jenerała pruskiego, a zdaje się, że 
przyjazdu jego wyglądał niecierpliwie, jakby niebę- 
dąc jeszcze pewnym, czy przybędzie. Dopiero za przy 
jazdem jenerała wypogodziło się czoło Cara i z za 
dowoleniem resztę czasu przepędził w Warszawie. 
W ogóle oficerowie pruscy przybyli do Warszawy do­
znawali tam  przyjęcia więcej niż gorącego ze strony 
jeneralicyi rosyjskiej.

Do Ruskiego Inwalida  donoszą też z Warszawy, 
że podczas pobytu Cara przybyło tam  wielu ofice­
rów niemieckich, jak jenerał hr. Wartensleben, puł­
kownik Kapriani, i-ajor bar. Wilczek, majorSchmiedt 
itd. Oficerowie pułku noszącego imię Cesarza Fryde­
ryka Wilhelma I II  wydali dla nich śniadanie, na 
którem jenerał hr. Wartensleben wzniósł toast nastę­
pujący: „W  tój chwili jesteśmy gośćmi tego pułku, 
na którego szlifach widzimy znaki przypominające 
nam epokę wprawdzie odległą, ale którój pamięć ży 
wo się jeszcze zachowała w naszój armii, walczącój 
niegdyś wraz z armiią rosyjską za wspólną sprawę. 
Przyjaźń łącząca naszych monarchów, przeszła do 
naszych armij, i jeśli na rozkaz naszych władzców 
przyjdzie się n im  spotkać na polu walki, nastąpi to 
tylko dla tego, aby ponownie walczyć za wspólną 
sprawę. A że obecnym przedstawicielem jedności a r­
mii pruskiój i rosyjskiej jest Cesarz Aleksander, mam 
więc zaszczyt wznieść toast na cześć J . C. M ości!“ 

Jeszcze wczoraj zapowiadano zmianę gabinetu tu ­
reckiego, upadek Rużdi paszy i panowanie wyłączne 
Midata, a tem samem tryum f partyi liberalnej i re- 
formacyjnej. Wieczorem doszła nas atoli wczoraj 
depesza, którą rozbieramy na czele dziennika, a 
która wskazuje, że Sułtan nowy zaczął od utrzyma­
nia składu gabinetu, a zmodyfikował program Midata 
pod tym względem, iż zamiast autonomii prowincjo­
nalnej, zaprowadza centralizację, pod którą podciąga 
nawet Serbię. Odpowiedź ta  na przedstawienia mo­
carstw o rozejm, powinnaby oczy otworzyć kancle­
rzom ; wszelako nawet lord Derby nie daje się zbić 
z toru i obstaje przy obronie Turcyi.

Corresp. orientate, organ rządu tureckiego zapo­
wiadając bat sułtański, o którym dziś piszemy, dzieli 
go na 4 części: 1) reformy liberalne z przyrzecze­
niem konstytucyi; 2) zniesienie niewoli, która mimo 
zakazów istnieje w większej części krajów tureckich 
(i istnieć nadal będzie!) 3) reorganizacya armii, do 
której wcielać będą także chrześcian, lecz bez wy­
mienienia różnicy religii; 4) określenie praw i obo­
wiązków Turcyi woboc państw obcych. Dokument ten 
m iał być ułożony pod wpływem Damata paszy, mi­
nistra handlu i szwagra sułtana Hamida, o którego

przeważnej roli w obecnym składzie rządu nadmieni­
liśmy powyżej.

Pieniądze tureckie spadają nagle a pruskie zaczę­
ły od wczoraj mocno się podnosić. Giełda jest naj­
częściej zwierciadłem położenia politycznego. Znaczy 
ta skazówka, iż Turcja w niebezpieeznem znajduje 
sią położeniu, a jeżeliby przyszło do jakiego zajścia, 
Niemcy pozostaną obojętnemi jego widzami, dla tego 
wobec monet austryackiej i rosyjskiej, pruska poszła 
w górę.

Wśród tego agitacya w ADglii wzmaga się i rząd 
chociaż jeszcze nie liczy się z nią, wszelako traci 
podstawę, jaką mu zwykła dawać opinia publiczna. 
Partya whigów i liberałów coraz natarczywiej wy. 
wiera nacisk przez meetingi i rezolucye przeciw Tur­
cyi —  które tak daleko idą — iż z ofiarą upokorze­
nia się wobec Rosyi domagają się powrotu do pro­
tokółu berlińskiego, schlebiają Rosyi i Niemcom, 
Francyę i "Włochy forują na obrońców metylko wła­
snej, ale i obcej wolności. Słowem, Serbia stała się 
dziś w Europie krajem tak popularnym, że w pr^y* 
puszczeniu ludu angielskiego, należy ona do najdalej 
w cywilizacyi posuniętych. Jeśli gabinet rosyjski u- 
miał tak  pokierować umysłami w Anglii, to__przy- 
znać mu trzeba wielkie zdolności do intryg W An­
glii nie przeważa jednak praktyczny zmysł polityczny, 
jak  się tego spodziewać należało, ale interes partyi 
jest główną sprężyną działania. Dla tego Derby nie 
chciał wiedzieć o rzeziach bułgarskich; gdy przeci­
wnie Gladstone gotówby oddać Rosyi w poddaństwo 
wszystkie ludy bałkańskie.

W Petersburgu zaczynają podnosić się skargi na 
napady poddanych rosyjskich przez bandy łupieżców 
nreckich w Azyi. Wysłano więc rozkazy wyciągnię­
cia na granicy kordonu wojsk rosyjskich. Miałżeby 
to być początek kroków wojennych rosyjskich prze­
ciw Turcyi od strony azyatyckiej?

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu4.*
L o n d y n  12 września. Lord D e r b y  przyj om jąo 

deputacye, naznaczył obecną agitacyę w Aoglii jako 
mebezpieczną. Powody utrzymania terntoryalnej ca­
łości Turcyi istnieją ciągle. Turcya nie może być 
dziś łatwiej bez wojny obaloną niż dawniej. An­
glia mogłaby z własną tylko szkodą zaniechać usiło­
wań na korzyść Turcyi. Turcya nie jest _ jednolitą. 
Nikt w Anglii nie sprzeciwia się rozciągnięciu auto­
nomii na prowineye tureckie, wszelako takowa na­
trafia na znaczne trudności miejscowe. Należy wspól­
nie za porozumieniem się z mocarstwami użyć wszel­
kich możebnycb usiłowań, aby jak najprędzej zawrzeć 
zawieszenie broni i sprowadzić złączone z niem układy 
o pokój. Przedewszystkiem idzie o to , aby osiągnąć 
porozumienie się mocarstw między sobą. Rokowania 
w' tej mierze toczą się jeszcze, co wkłada na lorda 
Derby obowiązek wstrzymywania się od wyjaśnienia 
takowych. Dalej oświadczył Derby, że powtórzeniu się 
okruciestw musi być zapobieżone. Naznacza on pro- 
pozycyę wyparcia Turcyi zupełnie z Europy, jako 
rzecz niewykonalną, gdyż ściągnęłoby to powszechną 
wojnę religijną i wywołałoby straszniejsze jeszcze 
okropności. Anglia odrzuciła memoryał berliński, gdyż 
zdawał się jej być niewykonalnym. Flota angielska 
nie powinna być odwołaną z zatoki Besika. W końcu 
minister wyraził, że zgadza się na słuszne zad osy ć 
uczynienie Bułgaryi.

S o l u r a  11 września. Tutejsza gmina kościelna 
postanowiła wczoraj 399 głosami przeciw 322 zanie­
chać wyboru proboszcza starokatolickiego. Tym spo­
sobem Solura pozostanie rzymsko-katolicką.

J M o s t a r  11 września. W piątek (8go września) 
uderzyło 2500 Czarnogórców na stanowisko prawego 
skrzydła Much tara paszy (gdzie?), lecz zostali od­
parci do swoich oszańcowanych stanowisk. (Patrz 
wyżej Czarnogórskie pole walki. Red.).
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_  . ,  .. . 200 
banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
banku dla han. i p, w Kra. z wpł. 200 zł. ,140 —

płacą żądają

1 60 
I 1 61 

0 59V, 
i 5 80 

5 80 
9 70

1 Ol3/, 
1 67 
0 61 •/„ 
5 95 
5 95 
9 90

0 — 
102 50 
101 50

0 — 
104 25 
103 —

89 50 
85 25 
78 — 
85 25 
88 — 
94 —

86 75 
80 -  
86 75 
89 50 
97 —

92 - -------

89 — 92 -

89 — 92 50

98 -  
8°  - * 2  
94 50°

100 50 
90 - -g ; 
96 50°w*

90 5o3
80 50E.

92 50R
82 25 S.

204 50 
(119 —

209 — 
122 50

*140 - 155 -

Losy krajowe. 
miasta Krakowa 
m. Stanisławowa

Wiedeń ligo Września.

,, „ „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ ,, galicyjskie
„ „ bukowińsk.

siedmiogi 
5% węgierska pozyczka kol, 
7 (po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5°/o Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................

6 ., galic. zakł. kred. włość. 
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18 
7 „ „ „ » » jj
b 11 11 11 11 11 ” Ofi

r- •” 1 - ” węgierskie listy . •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
J, „ ,  I860.

% losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
preiu. pożyczki węg.

płaeą żądają

14 25 
17 50

15 50 
20 -

66 55 66 65
69 80 69 90

102 25 102 75
100 — ___  ____

75 25 75 65
86 - 86 25
84 25 85 —
74 50 75 -

102 50 102 75

97 60 97 80
78 — ___  ___

86 — 87 -
95 50 95 75
90 - 92 —
99 - 99 50
90 — 90 25
93 — —  —

--------------- 84 50
104 25 104 75

89 75 90 25
141 - 142 —
88 75 89 25

253 - 254 -
107 25 107 75
111 80 112 20

117 - 117 50
130 50 130 75
71 25 71 50

■ „ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księcia Salm . . .

„ Palffy . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe iprzem.
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . . •
Czerniowieckiej . 
Albrechta . . .
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolf

żądają
22 50 

163 -
21 50

39 50i  39 —
31 50
28 25

24 50

13 50
15 75

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

, Koszycko-Bogumińsk. 
„ państwowej 500 fr. .

Emisya z r. 1867 
, południ

859 — 
147 60 
871 —

1807 
284 -  
160 75

lił06

861 —
147 80 
373 -  

1812 
285 -  
161 25

50

101 50 
108 25 
104

udolfa 200 zł. sr,
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-wegierskiej 30 50 
austryack. półn.-zach. 1132 50 
Franciszka Józefa . ||133 75 

Banku anglo-austryackiego . 73 25 
Zakładu kredytowego węg. 122 50 
Banku f ranko-austryackiego ; 12 — 

franko-węgierskiego [[

133 ~
134 

73 50
123 --  
13

płacą

83 25

68 50 
153 50 
147 50 
115

żądają

84

Napoleondory _. . . .
Suweryny angielskie .
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. j 
Rubel pap...............................(1 6150—

69 
154 50 
148 50 
115 25

100 50
96 50

niowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 M  . 
pół.c.Ferd. lOOzłr.m.k. 100 

,, „ ,, 100 złr. w.a. 95 50 
» >i „ w srebr. 5^(103 10 103 30 

połudn. półn. niem. bc/C'\ 
za 100 złr. w. a. . .1  85 — 85 50 
5% w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa.

1207 — w srebr. 5?ś za 100 złr.
|jl20 50 121 —| Emisya H.....................

Lwowsko-Czemiow. po 
102 — 300 złr. (wsr.554zalOÓ)
108 75 Emissya z r. 1867 .
105 — „ Siedmiogr. 200 złr.w. a.

ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 
w srebr. 5% za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
31 50 Towarz. pragskie przem. zel.| 

po 300 złr.

Ł w ń w  U  Września.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . •
Marki ............................_
Listy zast. Tow. kr. gal. 5

85
92

97 50
93 -

77 -
78 50
62 60

78 50

77

W aluty.
Jcsarskie korony . . . 

„ dukat na wagę
15 87 
5 91

98 ~
93 50

77 50 
79 
62 80

79 -

79 —

5 89 
5 93

płacą j żądają
9 80 9 81

12 28 12 35

102 40 102 60

60 20 60 30
1 61S0— 1 62

5 66 
5 70 
9 80 
1 59 
1 59 
O — 

85 65 
78 60 
88 55 
85 75

Kuria. W i e d e ń  12 września, godz. — m. — 
po poi. Renta papierowa 66 60 — Renta srebro*
69*85 — Losy s r. 1860 112* Akoye Banko
Naród. 863. — Akcye kredytowe 146*30 — Łondy* 
122 60 — Srebro 10215. — Napoleony 9 78—. — 
Lombardy 76*— . Losy z r. 1864 130 50. — Akoy* 
kolei Karola Ludwika 206’—. Akcye kolei Lwowsko • 
Czerniowieckiej 120 50 .— Akcye kolei węg. półno* 
wschód. 101*50. — Akcye kolei węg.-wsehod. 30 50 
Anglo Bank 73-75. — Obligacye indemn. gaiicjj 
8kj,e. 85 50 — Losy premiowe węgierskie 71*—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 92 50 — Akcye kolei 
póła. zach. austr. 133 25.— Listy zastaw, hipoteczne
88-75.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —•-------
Marki 60 15 —  Talary — *— . Ruble 161"— .

Usposobienie giełdy: słabo. f

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  M lo b a k o v ssk t.

Banku hipotecz.
Obiigi indemn. bez kupon.
Akcye kolei U  Ł Ł,

banku hipot. gal. 217 —

5 76 
5 80 

10 —  

1 66 
1 61 
O — 

86 40 
79 60 
89 40 
86 60 

205 75 
>122 25 
;219 —

W s n i s w a  9 W rześ.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . ,
iy jjja b  HOWO •

kupon . ,
, likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska! 72
Rosyi.pożyezkaprem.l864r. 198 — 

„ 1866„|il99 -

Ijrub.j kop. |rub.|kop.
96 30 
96 30 

085»/g
91 60
106"/ib

81 50 
108V,

96 60 
96 60

91 90

81 90

f ^ e r t ą g i  a s  £ * U x » y o f c .
Rodziny przybycia I odjezdn pocią­

gów na kolei galicyjskiej obliczone wedłng 
zegara peszteńsklego ( różnico od krakow­
skiego o * minuty); zaś na kolei c. re rd y . 
nandn według zegaru pragskiego, o 19 mi­
nut później od krakow-skiego.

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
E»«icwew«i on>ł**s'- psifHSjtif: MituaHp*
Rt-akia O&ifisd: • • • I°-89 *•«> W;S5S. 10 48 Wła*i
I m Im  przyjazd.- . . • 9.35 w iecz.5 jo  rano  lO.ss ran*
g»e ą ^ g a g ls a k l  t Krahiu odjazd: 12.8 w poi.

WiiUsska przjjaid: 12.47 po poL 
f«»«s kłomio s wtorek, czwartek i sobotą u W%mi»nU 
WUfofka odjazd: o godz. 1 nin. 19 po południu.
Nitpolotsśm przyjazd: „ 3 ,  S po południu.
E9« otobnry: pośpienty: mucnony: etobtwf
Rraita odjazd: 5.48 rano 7.8# r. 9.46 r. i 6.50 w. 3. p. 
Wisisń przyjazd: 4.53 p.p. 7.io w. 3.45r . i  12.85p. 5.ior. 
® s  lPrcza i każdym pociągiem idąojm do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6m. 7, mającym, w Oświp- 
dmie połączenie s pociągami prrakismi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża aij do Wrocławia o g. 3po poŁ, 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowi 
pospiesznym przyjeżdża »ię do Wrocławia po 4ej i satrzymnjt 
■i© do 9e) wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia og. Sm, — po południu* 
-zęba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 

no i dziś z Mysłowic pociąg poźp. do Wrocławia i Berlina. 
B j  W a n z a w y  i rano o g. 8 m. — idzie do Granici 

!., IL i IIL klasa, z Granicy zaś do Wareiawy tylko 1.1 U 
klata. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g._!Lm. — 
po południu, jedzie sią do Trzebini (I , U. i Bu- kb). * «**bmi 
zaś idzie pośp. pociąg wproet do W arszawy,) a le  tylko I lD  kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA l

K e L w eersa i oroóowy:, ssiessomy peipmsnf
lwiw odjazd: 3 rano 4.45 wiecz. 4.40 wiecz
Rrakiii przyjazd: 2.13 pop. 5.15 rano 7.ss rano
jg W fsslłtta la li WitUtsia odjazd: 6.6 po po-.

Krakiw przyjazd: Asepo pot
■  H flw p o tem lw  s do WUUetki we wtorek, środą i sobotą
KUyolon.w odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
WitUcsku przyjazd; o godz, 4 min, 4 po południu.
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Konkurs

(2251)

Przy Radzie powiatowej w Chrzano 
wie jest opróżnioną po-ada gekre 
tarza  z roczną pensją 800 złr. w. a. 
bez prawa do emerytury*.

Podania wnieść wypada najdalej do
3 0  września b. r.

Chrzanów dnia 10 września 1876 
Prezes: S ta n isław  Ostrowski.

gr Skład Futer £S 
Fr. Chęcińskiego

p rzy  p l. D om inikańskim  l. 488 w Krakowie, 
poleca dobrze zaopatrzony skład we futra męzkie 
] damskie, kołnierze, zarękawki i czapki. Zarazem 
przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i repera- 
cye, wykończając je najstaranniej i najpunktualsiej 
po cenie umiarkowanej. (2232-1-8)

Z powodu wyjazdu
są w domu przy ulicy B r a c k i e j  pod „bia­
łą  głową“ Nr. 153 na II. piętrze rzeczy 
składające się z f o r t e p i a n u ,  l u s t e r  
1 m e b l i  « lo  s p r z e d a n i a .  (2301

Ogrsdnik kawaler,
mający 22 lat poszukuje miejsca cd d. Igo 
października b. r. Wykazać się może chlubne- 
mi świadectwami —  Adres: «M. D >  poste 
restante K r a k ó w .  (2293 )

Praktykant
któryby ukończył 4 klasę gimnazjalną znaj 
dzie umieszczenie w a p t e c e  J .  T r a u -  

r a y ń ń k i e g o  w K r a k o w i e *
(2296-1 -3)

( w o r z e l n i k
mogący się wykazać bardzo dobremi świa­
dectwami i obeznany z kierownictwem ma­
chin, poszukuje posady zaraz lub od 1 paździer­
nika. Łaskawe oferty uprasza nadesłać znacz. 
JB. I t .  poste restante Łabami O/S. 

(2290)

Ekspedytor pocztowy,
przytem uzdolniony telegrafista znajdzie od 
1 Listopada 1876 r. umieszczenie przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Chrzanowie. Kaucyo- 
nowani ekspedytorowie mają pierszeństwo. 
Bliższych szczegółów udzieli pocztmistrz tegoż
urzędu. (2299)

Poszukuje sie do obowiązku
n a  W ie ś  osoby uzdolnionój w kra- 
wiecczyźaie, któraby się także gospo­
darstwem kobiecem zająć chciała. —  
Zgłosić się można przy ulicy R o g a c ­
k i  ćj Nr. 512, I. piętro, z dobremi 
świadectwami lub listami rekomenda- 
cyjnemi. (2253-1-3)

Konkurs
h. 3691.

H u n d m a c h a n g .
(2245-1-3)1 Am 26. September 1. J., 9 Uhr Vormittags, wird eine allgemeine, schriftliche Of-

Pr?v urzcdzie cm innvm  w Drohnhv fert^ rerhandlung wegen Lieferung von Zeugssorten fttr das k. k. Artillerie-Zeugs-Depot 
„ Z , 2 r i  f  I!“ Wien’ theils zur DeckuDg der Bediirfnisse fili- das neue Feld-Artillerie-Material, theilsl
czu opróżnione .ą  następujące posady I fiir den currenten Bedarf, und zwar fur die Zeit vom 1. Jitnner bis Ende December 
u rzęd n ik ów : 1877 im k. k. Arsenale niichst Wien, Object Nr. 1, 3. Stock, Thiir Nr. 66, stattfinden.

a) R e w i d e n t a  r a c h u n k o -  den.e Industrie?Ieni welche sich an dieser Offert-Verhandlung betheiligen wollen,
W C ffO  (likwidatora) z płaca 9 00  werden e'Dgeladen, ihre diesfalligen per Bogen mit 50 kr. Stempelmarke versehenen 
z łr  i dodatkiem na gesiegelten Offerte bis 25. September 1876 liingstens 10 Uhr Vormittags beim obigen
180  . ł r  pom ieszkanie Depot, k. k. Arsenal, Commandanten-Gebaude 1 Stock, ThUr Nr. 29, gegen Empfangs-

i r > bestatigung einzureichen.
H O l I c y p i s t y  z płacą 600 złr. Beittcksichtigungswurdige Offerte mussen folgende Eigenschaflen besitzen:
i z dodatkiem na pom ieszkanie ^ uss denselben das mit 5%  nach den offerirten Preisen berechnete Vadium,
120 złr. I und zwar entweder im Baren oder in k. k. ósterreichischen oder konigl. ungarischen

D o obvdwóch nnoo4 «  StaajsPaPier0n beiliegen. Die Werthpapiere werden hierbei nach dem am Tage des Erla-
wirinlri M P j ^ &nc I ges bestehenden Wiener Borsen-Course, die mit Verlosung verbundenen aber, insofern

w uiazow ego dodatku •> letn ic-lih r  Cours den Nennwerth iibersteigen sollte, nicht fiber ibren Nominalwertb angenommen.
go po 100 złr. po ukończeniu na tćj 2. In dem Offerte muss die Leistung, um welche sich der Offerent bewirbt, dann
samćj potadzie 5 ew entualnie 10 lat d?r ^re’s> n3cb dem neuen Mass und Gewicht, um welchen derselbe die Leistungen
służby Drsv tu^eiszei em iuic ubernehmen will, in osterreichischer Wahrung und die Zeit, fiir welche das Anbot ge-

1 i  8  ' ' macht wud, und zwar letzterc boidon Angaben sowohl mit Ziffern ais mit Buchstaben

Drugie piętro
składające się z pięc u pokoi, dwu przed­
pokoi, kuchni i t. d. w domu pod L. 435 
przy ulicy M ik o ła j s k ie j  j e s t  d o  w y ­
n a j ę c i a  od dnia Igo października b. r.

(2227-2-3)

b>

Do wynajęcia od 1 października 
przy ul. Straszew skiego i  i  

1 pokoi, kuchnia, przedpo  
kój i kredens na I I . p iętrze  

3  pokoje i k u ch n ia  na 
parterze. 2233- 3-3)

Komnotonei n n n # « nnd ni winni T  l uuu zwar "ngauen sowom mit Żulem ais mit Buchstabenm d , |  . posadę pod a) winni „„d 0hne Correctur bestimmt angefuhrt werden. Die Preisanbote sind mit der Lieferung 
wykazać aę  ze złożonego w publicz-1 f r a n c o  l o c o  Arsenał zu stellen. Erkliirungen, dass Jemand um ein oder mehrere
nym zakładżic z dobrym postępem  egza- Procente besser biete, ais der zur Zeit noch unbekannte Bestbieter, werden nichtberficksichtigt. 
minu z rachuokow oś.i kam cralnćj lub , . Der Offerent muss in dem Offerto ausdrttcklich erklaren, dass er sich nicht be­
ku Dieckići i dowodem  do-tatecznći nra re ^  halte, im Falle ais die contrahirende Militarbehorde eine geringere ais die ur- KupmckHj 1 dowodem  fio.taxecznej pra sprUnglich verangchlagt0 Lieferung oder nach Umstanden gar keine Lieferung zu bedtir-
ayfci w zaw odzie rachunkowy U) ; zas I fen erklaren sollte, au3 diesem Grunde einen wie immer gearteten Anspruch auf Schaden- 

od kandydatów o posadę pod b) w y I ersatz zu erheben. Ebenso muss der Offerent in dem Offerte erklaren, ober den —  ge- 
m aga się ukończonych nank prawni- genuber dem ais beiliinfiges Jahreserforderniss angenommenen Quantum — etwa eintre- 
czych odbytych z * dobrym po3tępem tenden jeden Mebrbedarf, oder aber bis zu welchem Maximum zu den offerirten Preisen 
teoretvevrveh  eff/am inów  nafistwowvrb * AusPrucb auf eine Preisaufbesserung zu liefern sich verpflichte, ferner hat der O f-i 
ittoI 3nif> nc-Tmiicł-eirn słannin dnbfnra I rct^ . in dem Offerte beizufugen, dass er sich gebunden halte, die erstandene Lieferung 

OS.ąg lę ttg o  Stopnia doktora upa di© angebotenen und genehmigten Preise auch dann zu bewirken, wenn sein Anbot 
łraw , tudzież złożon ego  z dobrym po-1 nicht bei alien, sondern nur bei einigen oder einem Artikel angenommen wird.

stępem  egzam inu praktycznego, jaki dla 4- Der Offerent mus in dem Offerte ausdruoklich erklaren, dass er s i c h _______
urzędników państw a tćj ba tego ry i ie: 11 bekannten und zum Beweise der genommenen Einsicht von ihm oder von seinem Be-
jrzepisanym . volhnachtigten unterfertigten und gesiegelten Bedingnissen vollinhaltlich unterziehe.

Podania zannatr/nno a „ L  5 Der 0fferent mass sicb zugleicłl im Offerte verpflichten, an sein Anbot bis zum
lo a a rn a  zaopatrzone powyższcm i d o -1 Zoitpankte der Entscheidung hieruber unwiderrufiich gebunden zu bleiben, und ais Er-

w oaam i, jakotez co do w iek u , prawa steher binnen acht Tagen nach erhaltener Verstandigung die vorgeschriebene Caution zu
obyw atelstw a austryackiego i przebiegu I listen . Auch mus3 der Offerent im Offerte erkliiren, das derselbe auf die im §. 862 des
życia, wniesą kom petenci za pośredni- allg?meinen biirgerlichen Gesetzbuches und Artikel 318 und 319 des Handelsgesetzbuches
ctwem  swoich 7 mior-7/.hrml5o; „„„u bestimmte Frist zur Annahme eines Versprechens verzichtet.

. . gminnych, j g Ein von mehreren Personen gemeinsehaftlich fiberreichtes Offert muss die Er-i
kłłirung ihrer Solidarhaftung entbalten.

7. Das Offert muss von jedem Offerenten, von welchem dasselbe ausgeht, mit sei­
nem Vor- und Zunamen, dann mit Angabe seines Charakters und Wohnortes eigenhandig] 
gefertigt sein.

Offerte, welche nach dem festgesetzten Termine eingebracht werden oder im tele- 
graphischen Wege einlangen, werden nicht berficksichtigt.

8. Auf der Aussenseite des Couverts des gesiegelten Offertes muss der Name des
Offerenten, die Bezeichnung der offerirtenObjecte im Allgemeinen und mit der Angabe! 
des Vadiums versehen sein. Die allgemeinen und besonderen Lieferungs-Bedingnisse, dann 
die Gattung und die Anzahl der ausgeschriebenen Artikel kiinnen an jedem Wochentage 
von 8 bis 11 Uhr Vor- und von 1 bis 5 Uhr Nachmittags in der Detailkanzlei, Arse­
nał, Commandanten-Gebaude 1 Stock, Thiir Nr. 29, dann die Mustersorten in denselben 
Stunden in der Mustersammlung Objekt Nr. 19, Section I I I ,  eingesehen werden. Die 
genommene Einsicht der Bedingnisse muss, wie im Punkt 4  bereits erwiihnt, seitens der 
Offerenten im Verbandlungs-Protokolle bestiitigt und letzteres auch gesiegelt werden.

Z dniem 1 sierpnia b. r.
o b j ą ł e m  w  p o s i a d a n i e  a p t e k ę  
p. Z y g m u n t a  D r ą g a w s k l e g o
w  S t r y j u ,  o czem mam zaszczyt Sza 
uowną Publiczność zawiadomić.

Julian Kgórski,
(2239-3-6) Magister farmacji.

Zarząd nowego amerykan, sztucznego
m łyna parowego

w Tarnopola
ma zaszczyt zawiadomić nisiejszem Szanowną 
Publiczność, ze na rogu S z c z e p a ń s k ie ­
go  placu i Ż y d o w s k i e j  ulicy pod Nr. 
249 o t w o r z y ł  s k ł a d  m ą k i ,  sprze­
dając takową hurtownie i częściowo po ce 
nach fabrycznych. Ceny są w handlu uwi 
docznione. (2283-2-3)

ci zaś, którzy zajmują stanowiska urzę 
dowe przez swą przełożoną władzę naj- 
dalćj do duia 15 październ ika
1816 r. do tuifjszćj Zwierzchności 

minnćj.
Od Zwlorzchnośol gminnej.

Drohobycz dnia 4 września 1877 r.

W parowym tartaku
jok stacyi kolejowej Kłaj, jest każdego cza- 

blisko f O O O  s t ó p  k n b i c K u y c h  
r z n i ę t e j  d ę b i n y  od 1" 3’ do 2° dłu-

10” do 12'’ szerokości igcści, 10“ do 12" szerokości i 1” do l 1/ ,  . _
grubości d o  M p r z c d A n l a .  — Oferty) em Offerenten bleibt es unbenommen, der Offertverhandlung beizuwohnen, 
jrzyjmuje K a r o l  H e t i n o w s k i ,  przed-1 Scbliesslich wird bemerkt, dass fiir die Lieferung von fertigen Gegenstiinden, ais:

siebiorca w I B o c h n l .  (2298-1-2) Protzen' Munition-Hinterwagen, Geschossen, Munitions-Bestandtheilen, Faęoneisen, Rad-
1 holzer, Libellen-Quadranten, Achsen, Laffetenwandbleche fiber specielle Aufforderung des 
b- i- *-tillerie - Arsenal - Directors in Wien nur jene Firmen zur Concurrenz eingeladen 

welche im heurigen Jahre derlei Lieferungen zur Zufriedenheit bewirkt haben

Pomieszkanie
do najęcia .

Przy ulicy S z p i t a l n ó j  w  domu pod 
Nr. 403 , jest całe drugie p ię­
tro* składające się z 6 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, piwnicy i strychu, od 
1 października 1876 r. do wynajęcia. 
Wiadomość u właściciela na I. piętrze. 

(2300-1-3)

Plac narotny
ulicy P a w i ś j  i ulicy K u r n i k i  pod 
Nr. 154 —Jest a w olnej ręk i 
do sprzedania* Z wykluczeniem 
pośrednictwa osób trzecich. —  Bliższa 
wiadomość na miejscu. (2*252-1-3)

1 0  k r o w
młodych, mlecznych, rasy kra­
jowej, Jest do sprzedania
W  K a r n i o w i e  pod Baranem. 
Wiadomość na miejscu. (2291-1-3)

Leśniczy egzaminowany
w s le wieku, zaopatrzony w chlubne świa­
dectwa, praktycznie i teoretycznie wykształ­
cony, poszukuje odpowiedniej posady od 1 
października r. b. Wiadomość pod lit. T .  
S .  poste restante Ł ą c k o .  (2297-1-3)

P o s s u k u j c  się d o  k u p n a  w i ę ­
k s z e j  I l o ś c i  (2323)

d rzew a  klonowego.
Oferty z podaniem cen przyjmuje znacz. W .  

9 U t  R u d o l f  M L e s s e  w D r e ź n i e .

D W O R E K
osobny

w  ogrodzie przy ulicy Z w i e r z y n i e ­
c k i e j  na Wygodzie Nr. 90 z cztere­
m a pokojami, sienią, kuchnią, komórką 
i strychem do w ynajęcia  od 1
października r. b. Wiadomość tamże.

________________(2295-1-3)

Ik. k. Artillerie - Arsenal - Directors in Wien 
werden,

| und dereń Zahl betraohtlich ist.
Verhandelt wird im Allgemeinen fiber:

Dzieci lub młodszych uczniów
z dobrych domów, którzy uczęszczają
w B i e l s k u  lub B i a ł y  do sikeły, ży-1Gesohfltz-Ausrfistungs-Gegenstaude
czy sobie przyjąć pewna porządna nie- Besohirrungs - Erfordernlsse. 
niecka rodńea ca zupełne uteynanie. ,ltel1' rtaM tooM -FM pfo

Nony f o r t e p i a n  jest do rozpo- BaaohOM-VaracUag-Bosoliliga, 
rajdzema. Bleohs. Draht. Nigel. Nieten.

Wiadomości udzieli Albert Tschóp wjSohrauben. Schnallen. Stlfteu. 
B i a ł y ,  Hauptstrassc 95. (2235-4 5)

(2156-3-3)

M edal srebrny w P a ryżu  1875 r.

Płyn smołowy 
odżywczy

z chlorhydro fosforanem wapna BAR- 
BERONA przeciw osłabieniu , sucho­
tom , słabościom piersiow ym , ogólnej 
niemocy, trudnem u traw ien iu , krzy ­
wieniu się kości pacierzowej, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego.

Kapsułki smoło­
we Barberona

z czystej smoły Norwegskiej, leczą: 
horoby ckanałów  oddechowych, dycha­
wicę , kaszle, gościec, grypę, choroby 
gard ła , ka ta ry  p łu c i pęcherza 

Sprzedaż hurtowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 u1. Riquet, — w 
Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i Itedyka; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Mro­
zowskiego i Gallego. (1827-11-24)

Flaoh- Quadrat- Rnnd-Elsen. 
Vollkommen trookene Bretter und son-1 

stige Holzsorten.
Łedersorten.
Patronen, Seldenzeng, und sonstlge 

Oewebe. Seilerwaaren.
Yersohledene Materlallen.

W i e n ,  am 24 August 1876.

V0111 k. k. A rtillerie-Z eugs-D epot.
M a  górna

położony 3 mile od Przemyśla, 1 milę I 
od po w. ni Birczy, 217 mrg. wraz z la- j 
sem, z woinćj ręki do sprzedania. - 
Korpus tabularny. Cena bez inwentarza I 
15,000 złr. Inwentarz można nabyć na 
miejscu.— Wiadomość u właściciela pod 
adresem: Ml. W .  w Łodzince górnćj 
ostatnia poczta Bi r c z e .  (2220-4-6)

Polewane piece porcelanowe
piękne b iałe ł w kolorach^ pod w zględem  gustu ł trw a­
ło śc i doskonale, z nowem l artystycznie potnyślaneuit 
ozdobami, poleca po taniełt ce la ch  z ustawieniem  lub  
bez tegoż fabryka (2322-1-3)

J. lHatterńsche Thonwaarenfabrlk
A. Hoffmeister in 6r. Glojtau in Schl.

Fabryka powozów
R U D O L F A  F U C n S A

w BlałóJ pod Bielskiem
ma ua składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2046-11-)

ET̂
V '  “  %O '  BROMURE DE CAMPHRE 

Du D o c t e u r  G L I N
U U S Ó T  DE U  FACULTE DE M EDECINE A PA R IS

(F a il  MONTBTOK)

KAFSCi.ii i P i c c ł i i  Dra GLIN z Bromku 
kamforowego używaj# się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca 1 kana­
łów oddechowych, a szczególniej następuj#- 
cych: Astmie, Bezsenności, BMu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
nan#du moczo-piclowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
WPABTŹU u P. GUM etC*, ul. Radne, 14. 
Dostać motna w znaczniejszych aptekach^

(1816-29-)

MEWRALGIE,

ZNAKOMITE POWODZENIE.

v a o u r u
jeetto SLy ZKA RTŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęsliwio na skór#,

nłedostrzetona przystaje do olała
nadaje cerze

MTDML81

W c a o l k l s

w jadnój chwili ustępują po riyoin Pigułek antl- 
aawralgijnych Dra Cronitr. BWsd w Pary/n w sptse* 
p. Lfrasseur, ru# de la Monnaie, 23. — w Krakowi* 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 

* Barankiem na m. Bynku—w Brodach
, -------------ta, — ’fit, Lwowie w aptecs p. Piotra

Mikolaacha,— w Watszawi* w Składach materyałów 
apteoznyoh pp. GaJleiro i Spiess*, — w Czemiow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (1S04 63-)

Apartamencik umeblowany m a d a e w k ę
na pierwszem piętrze, z naczyniem kre- 
densowem i kuchennem — Jest <Io| 
w y n a j ę c i *  od i  października. — 
Bliższa wiadomość w Księgarni p. K rzy­
żanowskiego. (1998-6-)!

(epilepsją lecz 
l e k a r z

J6) l eczy  listownie specjalni 
U r .  f t i i i i a e h ,  Neustadt, » 

D r e ź n i e  (Saksonia). — IPp*e«»k« 
HOOO B k u t c e z u l c  w y l e e z w

(13495-4-J 04)

n a c a s y n  F rrfifiw  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  a pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Itedyka, Leona Fcintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaeh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

,2)32 4 )

Publiczna szkoła handlowa średnia
W ien IX . K ollngasse, 17.

W tym naukowjm zakładzie, urządzonym ra zasadzie uitawy krajowej 
z d. 27 lutego 1873, r. pod dozorom państwowym, subwencjonowanym przez 
c b. ministerstwo wyznań i oświecenia, tudzież prztz c. k. ministerstwo 
handiu rozpoczną się w ykłady na w szystkich oddzia­
łach  15 września* w pisy 1 w rześnia. Programów dostać 
można w biurze Dyrekcji tudzież w księgarni uniwersyteckiej Beck’a Wiedeń, 
Stadt, Rotbenturmstrasse, 15.

W porozumieniu z c. k. niższoRfistr. Radą szkolną krajową może być 
zniżoną oołata szkolna.

W  ffeońcKonyra głuchacM in publlcznrj szkoły  
handlow ej średniej służy  i»**»wo do jednorocznej 
służby ochotniczej w c. h* armii, bez poddawania 
się egzam inow i ochotniczem u. (2023 6 6)

D v r o k o y a :  K A R O L  P O K G K S .

N a  wystawie powszechnej 1873 r. premiow. 
n a jw ię k sz y  N k ład  b ila rd ó w .

o i l  z ł .  I O O — 1 ( 0 0
Iff  <f ) | 2 «ałym przyrządem 
j(L ^teg$-.:).'jest zawsze na skła- ;(• 

u podpinanego. 
ilH knił-ł ag) j Szczególniej zwracam

nw* t t  na moje nowe I
W S jiŚ 0 Ę ir rnanlilt z  w ystaw y po-

uiszechnrj, tudzież na __
bilardy z zasuw anem i lu za m i  do g ry  karatnbolowej. 
Za dziesięcioletnią trwałość i regularność mantilów 

poręczam. — Z a ł o ż o n y  o«i r .  I S O . .

r," r ,

■fr

Świeżość, piękność I młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
. .  Panujących Dworów, (1532-5 -) I 

2 6 7 , u lica S t. I lo n o rć  w  P a r y ż u  
i w głównych magazynach Perfum we Fran- I 
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  "  p i 
z*fa Trauczyńskiego i  w aptees W. H td - ta ; 
we Lwowie u m .  Hilaleucha i SttzyioicskUgo; 
w Cterpiowcacn w aptoes p. ffofoa.nrriiiipo. |

ś r  Ciągnienie 2 października!
Tylko Tylko

a s t r .  4 'Ia P r o m e s y  * l r .  2 '
i stempel i stempel

losy kredytowe! losy m. Wiednia

Czcionkami Drukami .CZASU*.

dS* Obie razem tylko złr . l'/a. <iłiwj

016wn* wygrana sir. 400,000!
W E i ł i S L E R  I MS  N f H . I f T  (2334-2-8)

der Administration des W ieu . W olizeile 13 .

B i l e  ii»Jnow sz€*J h e in p o z y c y i  po zlr. 3 
cnt. 50 za sztuko. (Ż022 5 G)

.1  O  u .  R U f l l i Ł ,
* .  k. a. p r. B illa rd  & Q aeu s-F a in ea n t,  W i e n ,  I X .  

R ossau , rothe Ldwengasse N r. 5 — 1.

Dra C M A W i Z ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
^  Syrop ten leczy k r o n « 7 ,

I l i a ą j e ,  w y r z u t y  a j r .  
f l l l a t y c z n c ,  c z y ś c i  

_ _ _  f c r e w .  (1822-26 )
POMADA przeciw l l a z a j o m  i 
KĄPIELE MINERALNE przeciw * 

n a a k ó r n y m .

OŁ PU RAT IF 
iu S A - r d O

wyrzutom.
•łiabośclom

TROP z CYTRYNIANU 
ELAZA leczy c o n o r e *  

j e ,  u t r a t y  M a l e n i a  
i u p ł a w y  h l a ł e .

Dołącaony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyk* — w Czeraiowcach w aptece 
p .1 Golichowskiego.

W  P on ied z ia łek  d. 1 1 1*.*1,
zgubiony został

zloty sygnecfK
na którego tarczy wyryte dw* 
w ę ż e  między sobą spleciony 

korona etc. C2255)
Ktoby takowy zualazł, zechce 

skawic zwrócić właścicielowi

%a nagrodą
jakiej sam zażąda,

mieszkającemu na W eso łej prl) 
ul. N rsyżow eJ, I. 21* I. p*

Poszukuje się

egzaminowane
do dóbr

Zgłosić się można do właściciel* 
w miejscu do 15 wrześ. r. b. (2192-3-3)

Gorzelnik
techniczn o uzdolniony, obezoany z par°' 
werai maszynami, oraz i gospodarstwe®11 
polnem, poszukuje posady; łaskawym 
średnikom stosowne wynagrodzenie do 10° 
■rir. — Zapytania przyjmuje p. Sługocki * 

D m y t r o w i c a c h  p. Sądowa Wisznia. 
(2214 3-3)

Przed fałszowaDiem ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynow*
D ra J .  G. Poppa

i. k. nadwornego dentysty, w Wi edn i u ,  Bogn«r 
gasse Nr. 2.

D# w ypełnienia dziurawy et*
zębów

aiem&sz skuteczniejszego i lepszego środka, 
p l o i n ł m  t lo  z ę b ó w ,  którą każda osoba movno V i a — — X t * 1 i £ t_    ? I  B * r tfisobie całkiem łatwo i bez’ bólu włożyć w dziura^?

Plomba ta spaja się następnie silnie z resi*' 
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalsze®1 

psuciem i uśmierza ból.

ANATSRTOOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

est najlepszym środkitm w cierpieniach reumatj' 
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrze) 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów 1 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwic 
ratane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dził' 
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nada)® 
netom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cnchni*' 

nie już po krótkiem używaniu.
Anateryuowa PASTA do zęb ó l
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odd*' 
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewając0 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (1554-37-52) 
Dra J. G. POPPA

proszek roślinny do zębóur.
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem nżj' 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły os»° 
na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, prze* 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 o. w. a.

S z o z o te o s k i  do  U st dla dorosłych sztuka 89 «•
„ „ „ dla dzieci sztuka 50 S-

Składy moich preparatów znajdują się w K r * '  
b o w l e i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem") 

Siedlecki ant., p. Górecki, p. J. John, p. W>)' 
lelm Fenz w R/nku głównym, p. L. Feintucb, P‘ 
Ernest Stockmar apt-, p. Dr. apt. Sawiczewski, (>• 
1. frauczyriski apt. „pod Koroną" w Rynku g ł° '| 
wnyin, p. M. Dworski, róg uL Brackiej, dom Keif; 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład bron1 
w Rynku głównym. — We L w o w l n  ma Df' 
ihemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A- 
Berliner apt., p. Ehronberger ap t, p. Bonif. Stiller- 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekar*, — tudzie* 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj' 
oe obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

U r. J. G. Popp,
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2.

N i e z b ę d n e  v  k a t d y m  domo
Tylho K i r .  A  c .  l O

kesztuje następująca p upa  towarów, składająca si{ 
43 sztuk, nadewrarfiko dobrych i praktycznych ;

przedmiotów, jakoto:
1 bardzo piękne wieszadło na  doniczkę z kw iatam i  |  

z  ja k  najdelikatniej szlifow anych pereł, 
eleganckie lichtarze na bronzowych figurach ,  
dzw onek stołowy z  nowego złota, pięknie cizelowanU,

1 album  na  fotografie w  ozdobnej okładce, 
f: dobrych stalowych noży ang. w  mocnej oprau  ift  j  

dobrych stalowych widelców ang. w mocnej opraw ili  j 
łyżek stołowych z  c. k. patent, m etalu B rita n ia ,  j  

li łyżeczek do kaw y „ „ „ „
łyżka  w azow a  „  „  „  „

1 kochelka do zmiel. „ „ „ „
6  kryształowych, podstawek do nożow,
6 m ałych spodeczków pod szklanki z  japoń . maloti'- 

45 sztuk.
Na znak prawdziwości jest każda łyżka z metale j 

Britania opatrzona napisem: „k. k. Patent", a zarę­
cza się za dobry gatunek i za trwałość. Wszystkie 
powyżej wyliczone 43 sztuk za bezprzykładnie niską 
cenę, łylko za zlr. 6 cnt. 10 w. a. otrzymać możn* 
w świeżo otworzonym: (2012-4-12)'

Etablissement
B Ł A II di H 4  N II,

W  l e n ,  F. B n b e n l i e r g e r t t r a a i e .
Fiozsyłki rzetelnio za zaliczką.

fcS-BE» B O LI'® *
t  kem vrutszay Jw,

iw  Ukawtw prMtzkadzAjąojfb t r » w i * u i *, 
ladał** b«* ł h o r ó b  n n i t ę p n y e h  i prt«r. 
w».’da s e t r a d n U n i a  wyłączą wedfug **• 
p ł l n i s  nowś j  sn t t ody ,  dożwiwdełoul} w 

niwiliosonjoh wypadkarii
K $ f& v y  r » r y  a a o t e v d i

tak świ eżo powatał* jako W  bs-rdzo »* 
* t a r r , a ł » ,  a t u r a l n i # ,  g r u n t o w n i *  ( 

* s ybko
n a r  l i r .  I S » r t e a i s . e , ' ,w »

członek lekarskiego wydziału,
vWledQln. SeOergMffe 1!.

Wylecz* ts ki) wyrzuty łkórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u k o b iet ,  bltdaozkę, niepłodność, 
s p ł a wy ,  I T o a t a b l M i l a  m ę w la l# ,
baz  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł owyc h  w r z o d ó w itd. Za­
chowuje najściślejszą dys kr ec yę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia.________  (1340-83 100!

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


